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„Mam troje dzieci. Chcę 
pracować. Nie chcę być 

bandytą, czy złodziejem. 
Ale żyć dzieci moje, jak 
również ja, też chcemy". 

Tak, pierwszy raz w ży­
ciu, piszę teraz do sądów 
pracy. _ 
Parę tygodni wcześniej, 

pierwszy raz w życiu, zna­
lazł się na bruku. 
· Tego samego dnia, kiedy 
to się stało, pierwszy raz 
w życiu postanowił zwrócić 
się o pomoc do wojewody. 

TERESA ADAMOWSKA (KRÓL u). Pastel. 

Pierwszy raz w życiu 
przekroczył wówczas próg 
sekretariatu do jego gabi­
netu. 

JAN 
KULKA FANTAZJE POLSKIE 

STR 8-9 

Po kilku minutach, pier­
wszy raz w życiu, poczuł 
na swej ręce kajdanki. 
cd. na str. 8-9 

.„ 



„ 

POLICJA UZYLA SILY 
Urząd Rady Ministrów po zbada­

niu zarzutów stawianych woj ewodzie, 

Franciszkowi Adamiakowi , stwier­

dził , iż ani jeden z nich nie znalazł 

potwierdzenia. Wojewoda pozostaje 

na swoim stanowisku, poinformował 

w poniedziałek dyrektor Biura Kadr 

URM, J anusz Niedzie la, „a całą 

sprawę przyszł o nam ocenić jako 

zorganizowaną akcję pewnych środo­

wisk, związanych - j ak stwierdził - z 

poprzednim układem poli tycznym" . 

Przedstawi ł też drugą decyzję URM: 

w trybie natychmiastowym odwo łany 

zostaje wicewojewoda Lasocki (roz­

mowę na stronie 3 przeprowadzi liśmy 

p1„1.~d zapadnięciem tej decyzji) 

WOJEWODA LOMŻYŃSKI, 

Franciszek Adamiak, ~potkał się z 
posłami, senato1·ami , p rzedstawicie­

lami organizacji społecznych i związ­

kowych województwa lomży1iskiego . 

Wojewoda przedstawił gościom sytu­

ację gospodarczą województwa. Po­
dobnie, jak w całym h aju, rok za­

powiada się ciężki. K onieczne będzie 

cał kowite wstrzymanie nowych inwe­

stycji . Na wsparcie z budżetu mogą 

liczyć tylko niektóre kontynuowane: 
m.in . w służbie zdrowia, gazociąg, 

siedzi6a straży pożamej w Lomży, 

melioracje i część zada1i komunal­
nych . \Vsparcie finansowe otrzymają 

także opieka spo ł eczna i instytucje 
przeciwdziałające bezrobociu. Ucze­

stnicy spotkania stwierdzi li także, 

że histo1·ycznym i prestiżowym zada­
ni <· tn województwajest godne przyję­

ci· w Lomży Ojca Swiętego. Sprawne 

1 <!fektywne wykonywanie zada1i, 

czekających województwo zależy od 

zgodnych działań wszystkich si l , nie­
za leżnie od dzielących je różnic 

UTRZYMANIE DOTYCH-

CZASOWEJ STRUKTURY ZA­

SIEWÓW, zwiększenie produkcji 

roślin przemysł owych, .utrzymanie 

dobrej tendencji w hodowli tnmdy 
chlewnej i powstrzymanie spadk u 

pog łowia bydła, subwencjonowanie i 

zmia na struktury mleczarstwa, po­

pieranie powstających małych zak ła­

dów przetwórstwa rolnego (mleko, 
owoce, warzywa i zboże), to główne 
zadania adm inistracji rządowej w 
Łomżyńskiem , dotyczące roln ictwa. 

Zadania te zostały sformu łowane w 

czasie spotkania władz wojewódz­

kich z dyrektornmi przedsi ębiorstw , 

obsługujących rolnictwo i przedsta­

w1r iela mi Agencji Rynku llol nego. 

POLSKI CZERWONY 

KltZYŻ W LOMŻY wyekspe­

diował na Litwę 4 tony l.:ków, 

środków opatrunkowych i zywnośc i 

o wartości przeszło 72 milio nów 

z łotych . Z kon t a P C K kupuj e się 

nadal środki opatrun kowe i prowa­

dzona Jest zbiórka pieniędzy oraz 

d arów rzeczowych. Komitet Pomocy 

Litwie „\Volna Litwa" zgromadzi ł na 
koncie 23 miliony. Komitet pomocy 

skupiony przy Katol ickim Stowa­

rzyszeniu „Pokój i Do l,rn" zebra ł 

już prawie 5 milionów. Z j .:go ini­

cjatywy Sportowy Klub 1\ ktywnej 

Rehabilitacji przekaż.: z o kazji Dnia 

2 KONTJ«N· 
„. „ 

Obie decyzje wywołały oburzeni„ 

przedstawicieli NSZZ RL „Solidar­

ność" i innych organizacji . Wie­

logodzinne rozmowy z dy1·ekto1·em 

Niedzielą nie przyniosły rezulta­

tów. Protestujący przeciwko d.ecy­

zjom U RM, nie ogłaszając formal­

nie strajku okupacyj nego, czekali w 

U\V na kompromisową decyzję War­

szawy. odwołani a obu wojewoduw 

lub zawieszenia decyzji o odwołaniu 

Lasockiego. W godzinach rannych 

rozmowy zostały przerwa ne, a o ~."­

dzinie 7.30 policja usunęła roln 1i... '" 

si l ą z zajmowanego pomieszcz·" , 

Szersza relacja w następnych 1111 111 
r ach 

Inwalidy środki na pomoc lud ·1. 1„111 

niepełnosprawnym na Litwie. 
MINIMALNA STAWKA no­

wego czynszu w mieszkaniach ko­

munalnych : 300 z ł otych za metr. 

Oddzie lnie za każde urządzen i.: (CO, 

ł azienka, we) 30-procen towy do­
datek . Od marca następne pod­
wyżki . 

TYLKO 20 PROCENT UCZ­

NIÓW skorzystało w tym roku z 

zorganizowanych form wypoczynku 

w czasie fe rii : 2 300 dzieci wypo­
czywało w górach , \Va11Szawie i Lo­

dzi . Zimowy wypoczynek kosztował 

kuratorium 960 milionów . I<olonie 

zorganiz9wal także Kościół i BGŻ . 
CZĘSCIOWA PRZEPRO-

WADZKA czeka Lomży1iskit: 

Przedsiębio1·stwo Robót Inżyn ieryj­

nych ~v związku z wizyt<1 w Lomży 
Ojca Swiętego (surowce; magazyny) . 

To, co zostanie, będz ie przeslonio;te 

murem , który posłuży jako ele11h:11t 

deko1·acyjny. Obecnie siedziba P1·.ied­

siębiorstwa by ł a i tak tymczasowa 

i wizyta papieża tylko pa·qspieszy la 
proc<:s jego przeniesienia. 
SPLONĄL DARAK z pom1<::­

szczeniami katechetycznymi przy ko­
śc iele Mi ł osierdzia Dożego w Lomzy. 

Pożar powstał na skutek zaprószenia 

ognia, ale na szczęście nie uszkodził 

samego kościo ł a. \V akcji ratowniczej 

brali udział strażacy z Lomży, Wizny, 

Nowogrodu, Jeziorka i Śniadowa . 
1 242 GOSPODARSTWA przy­
ł ączono w ubiegłym ro ku do si-:r:i 
wodociągów wiejskich. \V tym rok u 

nie będzie pieniędzy na dalsze t(·go 

typu inwestycje z budżet u wojewódz­

kiego. Kasy gminne, na które spad ! 

ciężar finansowania zaopatrzeni a wsi 

w wodę, mogą liczyć teraz już ty lko 

na pomoc bardzo zasl użonej w Lom­
ży1iskiem Fundacji Kościelnej. 

SZEPIETOWO, l(o la ki Ko­

ścielne, G rajewo, Czyżew i Sokoly 

dostaną w ty m roku najwięcej pie­

ni ędzy na melioracj ę. Środki ze 

skromnej dotacji centra lnej na ro l­

nictwo trafią do tych gmin dlatego, 

że najlepiej wywiązują s ię z kon­

senva.cji istniejących już u.rządz.: 1i 

melioracyjnych . 
Kn.ZYSZTOF DODROŃSKI 

zostal nowym wój t em Wizny po 

odwo laniu Wies ława Ruszczyki\ 

p rzez Radę Gminną (takst w 11n­

stępny 111 numerze). 

BALONY 
NA -START 

IV Łomży1i.skie Zawody Modeli 

Balonów na Ogrzane Powie trLe or­

ganizują łomżyńskie szkoły „trójka 

i „dziewiątka". Zawody rozpoczy­

nają sit; 16 lutego o godz. 9 .30 na 

boisku szkoły m 9 przy ulicy I<s. 

Anny 18. W trakcie imprezy prze­

widziano załogowe loty balonów 

z Białegostoku i Łomży. Fun­

datorami nagród dla zwycięzców 

są · redakcja „Kontraktów", hur­

tc '"nia farmaceutyczna „Eskulap", 

b iura handlowe „Inter-Acme", Ku­

ratorium Oświaty i Wychowania, 

prezydent Łomży, Komenda Cho­

rągwi ZHP, Jednostka Wojskowa 

5523, MPGI<iM, SM „Pcn„1wk­

~ywa'.', ZW LOi< . 

• Prezydent, Lech Wałęsa, 
czas spotkania z laureatainj 

kursu n": ~ajlepszeg? studenta i 
r .: 11Strozem, obroncą i pi~e 

'k' . L • ~ 
111 · iem Jestem. udu, mój 

1 
jest ciężko. Muszę dać I'? 

rządzić". 

o Zarządzeniem Min' 

O brnny Narodowej j edyni 
ciele rndziny nie będą 
od służby wojskowej. 

• „SoHdarność" Stoczni G 
s k.iej wstrzymała przekazyw 

składek na konto władz Re~ 

do protestu dołączono ż 

aby Komisja Krajowa w wię 

stopniu zajmowała się spra 

związkowców, a w 1m1iejszym 
tyką. 

• W Szczecinie odbył się 
łowy turniej piłki nożnej 0 

strzostwo Polski ministrantów 
• Stanisław Podemski, na: 

bitniejszy publicysta prawni 
Polsce, nazwał orzeczenie Tr, 
nału I<on:.Lytucyjnego w spra 

instrukcji o reHgii w szkole 

wniczym samobójst.wr 111" . ' 

FINAl 
TURNIEJU 

„KONTRAKTÓW" 
Turniej Tenisa Stołowego o 

char „J<ontraktówu" zbliża si1 

m om entu kulminacyjnego. W 

botę, 16 lutego, o godzinie I 

w sali Szkoły Podstawowej ~ 

w Łomży spotka się w w~a 

zwycięstwo w finale wojew' 

96 zawodniczek i zawodnikór 

prezentujących całe wojewódzl 

OGŁOSZENIA DROBN 
LEK. SPECJALISTA położnik-gi­

ne kolog Lec h KOSTEW ICZ Ostro ł ęka, 

Dogus laws kiego 6. Poniedziałki , środ y , 

p i ątki od 15.00. Zabiegi w ca ł kowitym 

z ni eczu le niu ( uśpieniu) . 
K-179-o 

LASTRIKO - płytki , sc hody, pa­

rap c ly . Lomża., Nowogrodz ka. 53, teł. 

168-695. 
K- 152-o 

K UPNO , sprzedaż, wynajem, za. 

rnia.na. , wycena.! ~lieszka.nia. , dorny, 

dzia ł ki, gospod..rstwa. Bezp łatnie przyj­

mujemy oferLy mieszka 1i do wyn aj ęcia.. 

„TYTAN", Lomia, Polowa. 15, tel. 64· 78 

lub 1C9-915 (po n.oo). 
I<-36-oo 

C YKLINOWANIE . Lornża, Lei. 

28· iO 

„CH.ISTINE SERVI C E " przyi 1n1e 

z lccc11i <> na sprzątanie lokali mieszka ł· 

nycl1 i us lugowyc h. C zyszczenie dyw;. 

nów . Lo1n ża , 168-238 wew. 2C. 
J{ . 73-o 

SPH.ZEDAM Żu ka i ciągnik C-360 

w s tanic dobrym. Lornża, Lei. 1C8-31&. 
K-83-oo 

ŻALUZJE p rzcc iwslo necz11c ins La­

luj ę - 1'10 Lys . /m kw . Lorn ia, tel. 21-00. 
K-90-o 

ZDEC YDOWANIE s przedam pię­

trow)' doin poclpiwniczo11 y z gar;,Żem 

i ogród kie rn w Os1rolęcc . Wiadomość: 

Za111bró w, t el. 34-11. 
K- 108 

SPH.ZEDAM dorn w a Lrakcyj ny m 

mi e jsc u . Lomża, t el. 64- 78 l ub po n .OO, 

169-915. 
K- 101 

. OPEL KADET'SO combi - s p rzc. 

dam . Warszawa 40-32-04 (po 16.00). 
I<- 105 

S PRZEDAM ciągnik C-3CO p o kJ.. 

pi L:dn y rn remoncie. Gwara 11c ja. S tani­

sław Sckśc i1i ski, Szablak 32, 18-501 Ko­

z i o ł , woj . l ornży1is kie. 
K- lOC 

l<OLOH.OWE PLYTK I las Lri-

ko\\'l', grys, parapety, sc lio<ly rn ozaikowc, 

11:.groUki l:.sLrikow c i gra11ilowc. J~o 11·1 ż a , 

Zawadzka 30, l e i. 1 6-51 . 
l\.JJ7-o 

l'O:Sll\OAM clzia lki l.>uJowla11 c w 

c:c 11t111111 l.0 1nży. Ocze kuj \'. pt opozycj i. 

Lornża, t el. 38-34 . 

TRAK G .Il. A. 05 - sprzedll 

dcusz Spętany. 98-204 Sieradz,. 

szcze 11 . 

ZAMIENIĘ M -4 wlasn 

\ Varszawa n a Lomżę. Wiad 

Lomża, Lei. 65-83 ( po godz. 20.00f 
K· 

DALE dębowe suche sprzed1D1. 

bość 63 rnrn . Lomża, Lei. 1 69·9~ 

16.00). 

DWUPLYTOWJ\ maszynę 

wiarską „D ro thcr" - sprzedam. i.I 

Lei. 23-71 ( po 15.00). 

PH.ZYJMĘ robot~ malaukitt 

wierzonego materiału . wykonawsl 

l id n e. Lornża, ul. Broniewskiego 3! 

PRZESTRAJANIE TV· 

Lninża, te! . 34-94. 

DOM TECHNIK.I\ 
Lomży : Język niemiecki pr•~1 

dla. wyjeżdżających , prowadzenie 
podatkowych . Informacja.: 1eJ. 

p .208, ul. Polo wa. 45. 

SPH.ZED.l\M pilnie 
F iata 125p. 

Wiadomo~ć: Lo rn ia, R.agini1• 

SPRZEDAM ciągnik Zelot 

( rok pro<l . 1982). Wiadomośł: B 

Nowowiejski, Pęsy 9, 18-300 Z•~. 

I SPRZEDAM Fiata. 126P, rol 

1989. Ko ł aki Kościelne, lei. 83. 

NAJKOHZYSTNJEJ 
sprzedasz 1neble używa.n•· 

ul. Obro1\ców Lomży 2A . 

_sPnZ~D_AM d orn piętr0~l,1 
S LO)ący z działką (300 mkW· I 

mkw . ) i Żuka s krzyni?wcgo :v 
Jo;11111a F ra n czak, Lornza, ul. 

Lei. 57-55. 

2 PRALNICE na wodęiczlt 
rek , La11io sp rzedam, teł. 20·68 
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TADEUSZ~.!\ 'L~SOC- z s ygnatatiuszami wotum aie-
EOO, w1ccWOJCWOdy :.i.iności. \Vielokrot111e w cza-

k
. sie róż11ych spotka1i wspiera-

:..nżvt'ts iego. 
J łcm wo.iewodę, zwłaszcza w roz-

- Wo.icwoda Fr:u1cisz~k mo,„ach riot.ycz<i,cych rolnict.wa. 
arniak złożył w u:·zędz1c A teraz np. WO]C\\ Oda rozlicza 
dy Ministróv. wu~osck o mnie ~ .... ~~t•żbowt: :;potkanie z 
woi~mie Pana z zaJIUowa- przewodmczącym rolniczej „So­
,0 strmowbkI•· Jaka była lidarności", A ieksaedrem Stani­

;tywacja tego wnic:isk~? szew::okim. Wydaje mi się że 
_Tak do koiica, to 111e wiem, wojewoda po prostu stracił 1>a-
nieważ słyszałem trzy wer- nowanie na.cl biegłem spraw. 
. Pan Kaay1'1ski, rolnik spod - Jak doszło do tego, że 
ysokiego , Mazowicckie?o \w dwąj ludzie wywo<lz~cy się 
.mowie ze mną stw1erdz1ł, z „Solidarności'' nic mogą 
reprezentuje Kościół i jakąś się poroznmieć? 

upę, ale nie wiem )aką), po- • - Konfliktu można brło unik-
e<lział, że jeżeli odejdę, to wo- nąć. Wojewoda nie zrobił jed-
voda pozostanie. Franciszek nak nic w tym kierunkn , a 
amiak nieoficjalnie zarzucił raczej powodowa} jego zao-
źe nie broniłem go w czasie guicnie. iV moim przypadku 

ra.!>owej nagonki'' , a oficjalnie chodzi Io jeszcze o to, że nie 
iosek umotywował brakiem miałem ochot.y wejść w ~ro-
półpracy i ,vspóldziałania. dowisko nieformalnych „doraJ-
eczywiście tak mogło być, ale ców" wojewcdy, nie chciałem 

winy wojewody, kt.óry decyzje poklepyw~ć po plecach , Franci-
dejmował w małym gronie szek Adamiak został wojewodą, 
ób nie związa11ych z urzędem , występując po<l szyldem „So-
·a byłem pomijru1y. Często nie lidarności" (parniętajrny w Jak 
Iem w ogóle informowany o „awaryj n~ m" trybie odbył się 
radach. spotkaniach. Sejmik o pi ni ujący kandydatów), 
- Jak skomentowałby Pan ale „Solidarność", nieste t) , :;taje 
całą sytuację? się pła~zczykier-1, pod kt ó rvm 

- Wniosek o odwołanie był czy 11i si« róiue rzeczy. r\' a:-ze 
a mnie wielkim :;rn'skoczenicm . województwo pot rzebnje do ii rej 

czasie kilku miesięcy pracy współpracy w~:tystkich Zada-
e spotkałem się z żadnymi niern wojewody jest stwarzanie 
vagami krytycznymi o 1110- klimatu do tej współpracy, a 
. pracy. Nie byłem takż , za- gra.nie "solitlarnościow~ ,n" ro-
,,~szany w konflikt wojewody dowodem , to za mało. 

WOJE\VODZKIE 
PRZEDSIEBIORST\VO '--·· 

BUDOWNIC'f\\TA. KO.MlJNALNEGO 
W L0!\1ŻY !\L Legionow 143, 

Ogłasr,a przeta1g n!co~r;.n11c1.ony na spr/.edaż niżt:j 
wym1en1onego sprzęru: 

LP Nazwa sprzetu Nr rejcs~ rncyjny cen:i wywoławcza 

1. Star A -28 I OA-361E 24 390 ooo .d 
2. Dzwig ŻS-4 LOA-1058 38 100 OOO zł 
3. Star W-200 LOA-171B 43 500 ooo 7ł 
4. ' Star A-29 LOA -902C 53 900 OOO zł 

Osinobus 
?· KÓarko-ładowarka 71/V 43 200 ooo 7ł 

st rowek 
6. Żuk (blaszak) LOA-872[ 10 300 ooo 7f 
7. Zuk (blaszak) LOC-396H 16 400 ooo /ł 
8. Koparka sam. LOA-37B 43 800 OOOzł 

K-407 
9. Kamaz wtwrotka LOA-235E 58 OOO OOO zł 
10. Przyczc a D-47A LOR-303E 14 200000zł 
11. Przyczepa D-4 7 A LOP -468B 12 8200007ł 
12.Przyczepa wywrotka LOP -5448 13 300 OOO zł 

Przetarg odbędzie się w dniu 28 lutego 1991 1: o 
godz. 10.00 w świetlicy Bazy Sprzętu 

i Transportu p-stwa. W przypadku nie 
sprzedania wszystkjch_jednostek w I przet~rgu, 
Il przetarg odbędzie się w tym san1yn1 dnm o 

godz. 12.00 
Zainteresowani mogą oglądać sprzęt w dniach 
25, 26, 27.02.1991 r. od godz. 8.00 do 14.00 na 

terenie Bazy Sprzętu iTransportu w \VPBK. 
·Osoby przystępujące do przetargu winni 
wpłacie wa~iur:n wysokości JO_ proc. ceny 

wywoławczej pojazdu w tern1m1e do dnia 28 
lutego 1991 r. godz. 9.00 do kasy \VPBK. 
Zastrzega się możliwośc unieważnienia 

przetargu bez pod~n ia przyczyn . 
K ;.14 

HALA SPRZEDAŻY 
MATEHJAŁÓW BUDOWLANYCH 

„JJ" Spó I ka Z O .Oa 

i Agencja "PRIMA" 

OSTROŁĘKA- RZEKUŃ 
inte'fbUdeX ul. Ostrowska I przy CPN /, tel. :0-09, tix 87668 ibx pl. 

OFCRU.lElvtY W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY I PO NISKICI I CENACi J: 

MA.TERlr\LY WIĄŻt\CB 

· 3501ent portlamlzl. i wo:-kowt.tny 

- cemcn1 bi.•i) workowany 
· wa(Jnri t1Nrat i ZC\\ ane 
work.u\\1h1e 

~ klcJ ~a~eks~\I) 
k!eJ Sl1 BI r dn parkietu 

_ MA1)~1~1/\t'l ŚCIENNE 
cegła klinkierowa 

· cegła sz:imotowa 
- 1~ły1.r gi1:sowo-ka1 tonowe 

11.JIDA \.iACK 11· 

~iTOLARKA BUDOWLAN \ 
, P.elcn asorlymcnt okien 

11rewn1·•11ych · · „ P.ocm0Jn1c szklonych 
9raz drzwi malowanych i 

foliowanych Zl)B "STOLBtJD"' 
Wołomin · 
okk~la drewniane potroinie 
'Z one " 
dl7.wi w 'I .. ;,, ·. ur- rin1c naturalnej d11b, 
J"~l~n. maci.on olch·, osc · · u teznicc drewniane i metal. 

MAfERI.· ŁY 
DREW NOPO< ;HODNE 

- s:.lcjka ' 
- l'lyty w1orowe zwykle. 

a1rn110wane i oldt>Janc 
- plyty piEn=owe poromte 

twarde,fam111ow:ine i okk3ane 

MA'.1 El< !Ał:.Y PODLOGC:'WE 

- :'~' kict bukowy gr 22 w 
roznych . . wyrrą:irach kl. 1,2.3 

- .vykładzma wm~lowa 
- wykl<~dzi11a PC '\t 

imµ'lrt-Niemcy 
- mozaika bukowa i dGbO\\a 

wykbdt.ina dy,wanowa 

Mr'\r.ERIAIY OKLADZINOWB 

- pl) lki ekwacyjnP- klinkierowe 
(\\ ym. :'00\.100 i L.30x65) 

MAT EH IALY POKRYCIOW ,~ 

- eternit falisty w kolorJch: 
JZlrY1 CZC\'\VOI&), Żułty, zidonv 

- slo1~ko fabryczne 
„ IZOLACl/\'r_ Małkinia 

- papa wicuchniego krvcia 
papa wo!acyjna , 

- papa 11odkladow:i 
- blacha t rapezow;i 

MA'.1 ERIALY lZOLACYJNr 

- wełna mincraina 
maty z wc:lny mineralnej 

- lepik ..,,, 

MA1 eRLALY I llRZ1\DZ.CNIA 
ll'>l~ffALACY.ING 

- g!-.?:cjniJ..i ż.cliwm. 
- piece c.o. 
- wanny, zh'v•ozmywak1 

brodziki ' 
- umywalki, miski ustcpnwL 

- h1czniki i rury PCV. · glazurn i rcrakota, OPOCZNO" 
v. cenach sklepu fabrycZ11e_g0 

„ glazura i teraJ...ota impo1 l . 

SPRZEDAŻ W CENACH HURTOWYCJł J DETALICZNYClL 
Zaprac;;zamy w godzinach Od 8.00 do 16.00 w soboty od 8.00 do 12.00 .. 

Uruchomiono sklc z art ku5!,,rni metalowymi. K-i<> 

DIALYSTOK \.IJ. Sienkiewicza 3 
(MPiK Il piętro), 

t~.435-352i435-525 

P O OHUJ 

* Cotygodniowe wyjazdy 
autok:irow~' Jo bLimbuł u: 

Rrukseli i Berlina 
* 'Wi7y tl0 RFN, Kanady 

Turc1i, \Vłoch Indii i-' 
\nn)1ch kraj~'w orni 

vouchr.:ry do Brukseli 
* Gilcty lotnic1e do 'JSA 

,_l\.an.-id:y, 1:..jlandi1, ' 
">mgapuru, Australii i 
Europy Zach1Jdniej 

..- Po~m„~diHctwo w 
wyr:tbia ni u pa~.~pOT'lC.W 

* Ubezpiec7.enia na pcbyc 
;r(l granica 

SZCZEGOŁYW 
N.\SZYCH· 

ODDZIALACH: 
LOM,?.A, Al l cgionow 7 

(redakcja ·i!'on!rakio\•. '') teł. 
40-22, L.~MRROW U1 

l\osc1uszk1 12; 

KONTJ«W 3 

„ 

.· 



„ Mam siedem1rnście lat 
jestem w ciąży. Rodzice " 
niczym nie wiedzą. Boję się 
i nie wiem co robić. l'vlój 
chłopak? Też nic nie wie. To 
kolega z klasy. Chyba odbiorę 
sobie życie.'' 

„1\!Iam żonę, trójkę dzieci. 
Niedawno poznałem inną ko­
bietę. Zakochałem się . Jest 
młoda, atrakcyjna i żąda roz­
wodu. Chce być ze mną. Mio­
tam się między rodziną a ko­
clvrnką. J ak poradzić z tym 
problemem? Odejść od zony 
czy zerwać romans?" 
„Mąż pije, znęca się nade 

mną i dziećmi. Jestem u gra­
nic wytrzymałości .'' 

„Ćpam od trzech lat. vViele 
razy próbowałam z tym ze­
rwać, wiem, że iakie .iycie 
do niczego nie prowadzi. Nie 
umiem j ednak poradzić sobie 
sama ze sobą. Nie mam sii­
nej woli i jestem sko11czona. 
Ile mam lat? Dwadzieścia j e­
den." 

,,Jestem nieśmiały, zakom­
p ieksiony... Podoba mi się 
pewna dziewczyna. .1 ak ją 
zdobyć?" 

„Nie mam już ochoty do 
życia. Cokolwiek wezmę 

wszystko rozsypuje się w n~­
kach. Jestem życiowym nie­
udacznikiem . C hyba sko11.'czę 

ze sobą." 
„Miałem przygodę. Praw-

dopodobnie z ł apałem 

HIVa ... " 

*** 
Czasami wystarczy zadzwo-

nić: 988. Po drugiej s tronie 
życzliwy fachowiec wysłucha in­
tymnych zwierzeń. Obowiązuje 
całkowita anonimowość. Tutaj 
nikt nie pyta o nazwisko, ad­
res. Nikogo to nie interesuje. 
Ważny jest problem. I pomoc 
w jego rozwiązaniu. Zachowana 
jest również tajemnica rozmowy. 

Telefon zaufania reaktywo­
wano w Łomży w paździer­

niku ubiegłego roku. W każdy 
wtorek i czwartek, między sie­
demnastą a dwudziestą drugą, 
dyżur pełnią psycholodzy, pe­
dagodzy. Cierpliwie wysłuchują 
zwierze1i, wspólnie z rozmówcą 
analizują emocje, ich przyczyny 
i ewentualne skutki. 

- Staramy się unikać dawania 
rad wprost - mówi Paweł I<o­
łakowski, psycholog. - Staramy 
się pomóc klientowi w szerszym 

. spojrzeniu na siebie i sytuację 
w jakiej się znalazł. Ale to 
głównie on musi ponieść ciężar 
odpowiedzialności za decyzję, 
jaką ostatecznie podejmie. 

Telefon przynosi ulgę. Ale czy 
ta anonimowa rozmowa rzeczy­
wiście pomaga zrozpaczonym? 

- Myślę, że tak - wierzy psy­
cholog. - Mechanizm powsta­
wania zaburze11 nerwicowych 
jest prosty: wsze. de trudno­
ści, kłopoty najczęściej tłumimy 
w sobie, nie ujawniamy na ze­
wi1ątrz. A kiedy już do tego 
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ZAWSZE WYSLUCHA 

dojdzie, formy ujawniania by·­
wają różne. Jedni biją swoje 
żony, inni wygadują się przed 
przyjacielem, jeszcze inni wy­
żywają się na dzieciach. Można 
równie skutecznie wyżalić się do 
słuchawki. W ogóle bezpiecz­
niej jest ze swoim problemem 
zwrócić si~ do anonimowego roz­
mówcy. Każda forma zrzucenia 
emocji przynosi ulgę i zapobiega 
powstawaniu zaburzei'1 nerwico­
wych. Często zalecam swoim 
rozmówcom pisanie dzienników 
uczuć, albo pisanie lis tów do 
osób, wobec których czuje • się 
jakiś żal, pretensje. Przy czym 
listów tych nie należy wysy­
łać. Już samo pisanie przynosi 
ulgę. Jest to również dosko­
nała metoda rozliczenia się z 
osobami, które odeszły. Prze­
cież wielu nosi w sobie bagaż 
niezałatwionych spraw w sto­
sunku tło bliskich zmarłych. 
Dobrą metodą na rozładowa­
nie jest właśnie napisanie listu. 
Niektórzy z własnej inicjatywy 
idą potem na cmentarz, by list 
swój odczytać, albo zakopać w 
grobie. 

*** 
- Telefon zaufania? N o .. Nie 

wiem co to jes t . 
- 988? Nie znam takiego 

numeru. 
- Naprawdę w Łomży jest 

telefon zaufania? Nic o tym nie 
wiedziałam. 

- Tak. Kiedyś nawet zadzwo-

nilam. Pomogło. Taka rozmowa 
była mi potrzebna. Zawsze jak 
mam problem dzwonię, wyrzu­
cam z siebie wszystko. 

- Eee, jak człowiek sobie sam 
nie pomoże, to i telefon niczemu 
nie zaradzi. 

- To dobre, zwłaszcza dla sa­
motnych. Dla wszystkich, któ­
rzy są rozdarci wewnętrznymi 
konfliktami. 

*** 
Znerwicowani, zestresowani, 

za'.)iegani. Dorośli, dzieci, mło­
d: .ież . Każdy nosi w sobie jakiś 
problern. Nie każdy ów pro­
blem Jef t w stanie rozwiązać 
samot'zielnie. Można wybrać się 
do pe. ::ad ni . zdrowia psychicz­
nego, ale w świadomości wielu 
zakodowane jest błędne rozu­
mowanie: do poradni chodzą 
albo wariaci, albo alkoholicy. 
Takie drobnomies:.:cza1iskie ro­
zumuwanie. N a całym świecie 
ludzie korzystają z pomocy fa­
chowców: psychiatrów, psycho­
logów, psychoanalityków, peda­
gogów. Od tego oni są. My na­
tomiast wstydzimy się . Bo cóż 
inni, zwłaszcza znajomi pomy­
ślą o nas? Nim przełamiemy to 
s tereotypowe nastawienie, mi­
nie zapewne sporo czasu. vVarto 
uatomiast pamiętać, iż jest w 
tym mieście telefon. Wystarczy 
zadzwonić ... 

DANUTA MYSTKOWSKA 
Fot. Gabor Lol'inczy 

202 ooo 
ZA 

METR 

Zarząd miasta zorga · 
wał kolejny przetarg na 
mieszczenia handlowe 
clące własnością ko1n~u , 
Łomży. Pod młoLek p 
30 stycznia 3 lokale w ś' 
mieściu. Uczestnicy tym 
zem nie podbijali ceny bez• 
średnio , lecz składali pi&e 
oferty. 
. N aj więcej emocji wz 
dził lokal po biurach ,G 

mady" przy ul. Rządo 
Każdy z dziesięciu zaiut 
sowanych proponował ro · 
nego: galerię sztuki wspoi 
snej , sklep z bielizną, 
wiem i galanterią skórza 
kolej ny sklep obuwniczy 
firmowy punkt „Wedla" 

I 

także b~nk (oferta PKO), 
cukierniczy, sklep winu 
kierniczy (spółka „Agrolas' 
punkt sprzedaży drobn 
sprzQtu m edyczuego i u), 
lekarskich, spożywczy cz 
całą dobę, zielarski ze zd 
żywnością, wreszcie skier 
artykułami dla niemowl~ 
dzieci. Komisja postawila 
pieniądze - wybrała sklei 
bielizną, którego właści ' 

skłonni są płacić miesięc 

202 tys. za każdy z 46 mel 
tego lokalu. 
Również pieniądze r 

strzygnęły rywalizację dm 
za interesowanych dui 
sklepem na rogu Olu 
i Farnej (dawny odzieżo 
„A<lam"). Tu jednak kon'. 
miała znacznie p rostsze 
danie: obie o ferty dotycz, 
sklepu spożywczego. No1 
właściciela m etr kwadra 
będzie kosztował 140 tys. 
m etrów jest 200. 

Kryteria ekonomiczne 
misja odrzuciła w przypa 
trzeciego lokalu. O maly1 
koik bez zaplecza przy 
dowej u biega.li siQ wylą 
rzemieślnicy : dwóch fot 
fów krawiec i szewc. 1 

, • • 1 

ostatni dawał najmn1e) 1 

tysięcy za. metr), ale za to 
prezentował branżę, któr~ 
Łomży wła5ciwie nie istlll 
I dzięki temu wygrał. 

J eden z oferentów zapo 
dział wytoczenie Zarząd 
Miasta Łomży procesu . 
do wego. Z powodów re 
minowych nie został do 
szczony do licytacji. 

Nie mol 
e kolejno: 
cie rankii 
ię , jak w k 
eż, jeżeli . 
laterem se 
uny nie r 
la dzie1i. 1 

eszz.e raz 
yna rec.ep1 
ukces, mó 
kspansywr 
zy, najbo; 
y1iskiem. I 

rzeba dod 
będnajest 

W tej cl1\I 

aszej liście 
astępująco 

1. Jan M 
2. Zdzisi; 

:J. Walde 
ewski 
4. Zdzis 

zewski 

5. Bogusl 
6. Bogd: 
ho ro mań 
7. Wald 
owski i iv 
zew ski 

8. Zbigni1 
ki 

Wszyscy o 
zeni bizne: 

hciałoby pó. 
cz nie be: 
k zacząć. 
ka na po 

·udnych cl< 
ia, proble1 

amy zate11 
tórzy mają . 

li jakąś pr~ 
kę i boryka 

mi. Przyjeb 
'1Piszcie. Ch 
lko poka.za< 
e kroki na 
iesu, lecz m 
stanie w cz 
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MILIARDERZY 
ZNAD NARWI 

Nie można powiedzieć, 
e kolejność na naszej li­
cie rankingowej zmienia 
ię, jak w kalejdoskopie. Bo 
eż, jeżeli .nie jest się bo­
iaterem schnapsgate, for­
uny nie robi się z dnia. 
rn dzieil. „Praca, praca 1 

eszz.e raz praca", to je­
yna rec.epta na finansowy 
ukces, mówią najbardziej 
kspansywni, przedsiębior­
zy, najbogatsi w Lom­
y1iskiem. Oczywiście, nie 
rzeba dodawać, że nie­
będna jest także g low a. 
W tej chwili kolejność ua 

aszej liście przedstawia się 
astępująco: 

1. Jan Mieczkowski 
2. Zdzisław Uryn 
3. Waldemar Marche-

Wierci-
zewski 
5. Bogusław Dębosz 
6. Bogdan i Marek 
horomańscy 

7. Waldemar Bara­
Zacha-

zewski 
8. Zbigniew Skowrorl.­

ki 

Wszyscy oni, to doświad­
zeni biznesmeni. \!Vielu 
hciałoby pójść w ich śla.tiy, 

nie ba.rdzo wiccli'.ą. 
zacząć. Wielu :;po­

ka na początku :;poro, 
~dnych do przeskoc%e­
ta, problemów. Zapra.­
amy zatem wszystkich, 

tórzy mają pomysiy, pod­
li jakąś próbę na własną 
kę. b ' 1 orykają się z klopo-
nii. Przyjdźcie do nas lub 

ii piszcie. Chcielibyśmy nie 
lko poka , . . zac wasze p1erw-
e kroki na drodze do bi­
lesu, lecz może będziemy 
stanie w czymś pomóc. 

BOGUSŁAW DĘBOSZ -
30 lat. Właściciel Przedsię­
biorstwa Handlowo-Usługowego 
, Plus" i agent PSS „Społem" 
(stoisko muzyczne w SDH „Jan­
tar"). 
Uważa, że każdy powinien 

robić to na czym się najle­
piej zna.. Dlatego po sko1'tczo­
nej elektronice zajął się han­
dlem sprnętem audiowizualnym. 
Przed rozpoczęciern własnego 
biznesu jeździł po świecie ( 
m.in. półroczna szkoła językowa 
w Belgii) . Przez rok pracowa.I w 
Zakładach Radiowych im. I\a­
sprza.ka. w vVarsza.wie. W stolicy 
spotkał swoją przyszłą żonę, 
łomżyniankę. 

ZBIGNIEW SKOW-
ROŃSKI, 34 la.I.a. Właści­
ciel spółki handlowo-consulli 11-
gowej „Exima" i przedsiębior­
st.wa produkcyjnego. Przewod­
niczący Zarządu G ł ównego Sto­
warzsze11i a Wolnej Gospodarki, 
kandydat do sena.tu w czerwcu 
1989 roku. 

Na rozpoczęcie prywatnej 
dział alności zdecydował się 11a. 
początku la.t osiemdziesi ąt.ych. 
P o sko1kzonych studiach pe­
dagogicznych, czekał go ewc11-
tua.lny awans na. stanowisko 
dyrektora szkoły. To było za 
mało. Zaczął od szycia śc ie­
rek , pot.em przez klika. lat. pro­
wa.d~. ił i11teresv w Niemczech 
Zacl1oduich . \•\irócil do rodzin­
nej Łomży z kilku powodów: 
żona uie chciała. wvchowywac" 
dzieci w obcej kull..urze, 

0

i11l l'­
resy w Polsce st.a.ły si~ bardzivj 
opł acalne. Nie żałuje porz11cl'­
nia zawodu, bowiem znajo11 H>;l· 
ludzkiej psychiki przydaje u111 
się w kontaktacli z lud źmi. 

Zbigniew Skowro!1ski nic 111hi 
i nie chce rozmawia(· o swo-

Po przeprowadzce do Łomży 
Dębosz otworzył studio kom­
puterowe i sklep z kasetami 
magnetofonowymi. Startował w 
spółce, która rozwiązała się po 
półrocznej działalności. P6źniej 
uhvorzy ł P.H.U. „Plus", które 
patronuje sklepom : w Łomży 
przy ulicy Małachowskiego i 
Placu N~epodległości oraz w 
Ostrowi Mazowieckiej. 

Ja ko jeden z najstarszych 
współpracowników firmy „Bra­
bork" (ageut handlowy „P hi­
lips" w Polsce) , otworzył stoisko 
muzyczne w ŚDII „Jantar". 

W planach j est m.in. sieć 
wypożyczalni oryginalnych ka­
set video. Bogusław Dębosz ma 

ich pieniądzach. Stale imvestuje, 
szuka nowych rynków zbyt.u 
(kierunek zachodni). Spółka 
„Exi1mt" zajmuje się . m.in . 
poś rednicze11ie111 w kontakt.ach 
firm zachodnich z polskimi 
przedsię l>iorsl.wam i. N atomiasl. 
kou takty h<utdlowe ze Związ­
kiem Radzieckim , choć wielce 
obiecujące , są ba rd zicj ryzy­
kow ne z<> względu Ha sytuację 
polityczną. Skowro1'1ski już kil­
ka.krot.11ic odbywa.I podróż do 
ZSRR (in teresowal sic: możli­
wości<\ kupna piasko wca. i ba­
zaltu) . „Exima" przerabia i 
sprzedaje drewno 11<t rynki eu­
ropejskie. Skowro1'1ski odrzuca. 
zarzu t.y o rozgrabianiu polskich 

ambicję kształtowania gustów 
muzycznych swoich klientów. 
Sprowadza zarówno modne i 
popularne nagrania jak i mu­
zykę trudniejszą, to co praw­
dziwy meloman powinien mieć 
w domu. Coraz liczniejszej 
grupie właścicieli odtwarzaczy 
kompaktowych proponuje dwa i 
pół tysiąca krążków CD. 

Cały swój wolny czas po­
święca rodzinie: żonie Barbarze, 
Patrycji (2,5 roku) i Piotrusiowi 
(1,5 roku). Lubi słuchać dobrej 
muzyki i czytać książki sensa­
cyjne. Pierwsze, od trzech lat 
wakacje, spędził na rekolekcjach 
w Ośrodku Ekumenicznym w 
Taize we Francji. 

lasów: wywozi tylko to, co w 
kraju byłoby zmarnowane. Poza 
tym, jako zapalony myśliwy, 
lubi spędzać wolny czas w lesie. 

Dla rozpoczynających własną 
działalność gospodarczą, Skow­
ro1'1ski nie ma i nie zna do­
brycli rad. Jest im trudniej, niż 
tym, którzy zaczynali kilka lat 
I.emu. Drak polityki inwestycyj:.. 
11ej władz lokalnych , niestabilna 
syt11acja kredytowa hamują roz­
wój własnego przemysłu, jak i 
zai nteresowanie kapitału zagra­
nicznego. Lomży1iskie władze, 
po odejściu fachowca, jakim był 
wojewoda l\1arek Strzali1iski, nie 
potrafiły stworzyć trafnej kon­
cepcji rozwoju gospodarczego. 
Brakuje wykształconej kadry 
menadżerskiej, banku danych. 

\V prywatnym życiu Skow­
ro1'1ski spędza czas z rodziną (o 
której nie chce mówić) i trzema 
rasowymi psami. 
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Niedługo „czerwoniaki" u<;;dą 
Jeździły do vVarszawy i Obzt yua. -
śmieją się w łon1ży1bkim PKS-il~ -
n1 • dziwnego, skoro mają rlotację 
0' 1 kilometra, a my od pasa·l.cra. 

Rozbawienie w PKS-ie zapra­
wione jest jednak nutą mepokoju . 
l\liejskie Przedsiębiorstwo Komu­
rnkacyjn e w Łomży, mimo kłopo­
tów finansowych (podobnych jak 
w ca~ym kraju, wy::.larczy przy­
pomnieć ogólnopolski e strajki ua 
przełonue roku) , m·u ch amia nowe, 
coraz dłuższe linie. JVIPK-iem jcź­
clzi się od dawna d o Drozdowa, 
Kisielnicy i Dobrzyjałowa. Łonrl.a 
ma już 17 linii autobusowych (5-
-krotnie większy Białystok 2 1), 
więcej na razie nie będzi e, ale 1 tak 
autobusy przenucrzaj ą sc l ki kilo­
metrów dziennic, poza god1.i11ami 
szczytu, najczę~cicj pu::.tawc. 

Komunikacja micj::.ka nigdy je-

::.t.czc nir byia i ra1 ·zcj nie bc:dzic 
cluchodowa . l c ral jednak j1;::.l n a 
utrzymaniu ::.kron111ej ki „::.~· ::.a1110-
rządu . z" calo-.ć płac i r,,,111z;1 , 
chociaż kor'ly::.t<iją J, u„! u;,; '.\I PK 
takie ::.ą::.iecl nic µ; m111y (11ajl1:1rd1iej 
P iąt nica) . Oo c1.a::.u p o•l pis<t11i«j :i.­
kich~ por111.1111uc11, "i" 'rt '' jt •sl lll 

\\ y 

KONTRA 
11a111 a11t<1busy, 111y wa1n l<'rt'll na 
11·y„ypi::.ko ~11li\"<:1 ). IJuch"d.1 z lii­
l c Lt>ll' podrywają najwyżej poł<J\\"~ 
kosztów . [{c::;ztr. powinien d ac ::.a­
morząd mia»ta, gdyż 11a d ol acjr. 
centralną, jak p od koniec ubie­
głego roku , już nic b r.d'lic 111oz11a 
liczyć. Do tacja miejska przypada 
n a każdy kurs aulobu„u. ni<'za­
leznic od ilości jadących, a 1 1 ak 
mamy bilety ta1\sze od 11·1<:ksz J-.n 
::.ą~icd111d1 mia»t. 

Pl-:S, który do»taje rl.1la<j<' ·1a 

kaidc:go przewiezion ego pas,1z• l"il, 

CZY B~ 

nic 111ozc 11 onnal11ie konkurow· . 
I 

.
1 

. . . ac 
1, •011 1u111 m<;.Ją miejską, ch11l' · • >Ir 
do tego przymierza. O przr::.d\'' 

l ł I 
. . l Pl . · . . ni 

roz' ac z ie jazc y \. S t.adrcvdt · • IJt 
prowadzona ob ecnie ,111a fo.<1 fre. 
kwcncji na po:szczq:/•lnych kui. 
-,ach, a le jui teraz widać lllichc 
J.,>11 li i kl owe: ki I ku 1 n inul "w'' n"lnir: 
w udjazclacli aulolJU::.<iw olrn finn 
z Oob1"'1.yja ł owa. \V yniki badaii 
spowoduj<l z likwidowanie nicktó. 
rycl1 kur::.ów i powst.a11ic 11owyd1 
konk11rcncyj11ych wobec 111iejskicg~ 
rnvala. 

\\' icło le t 11ic do~wiarkzcnia wy. 
ka·L.ują, i.c n ic ma moiliwo;ci 
ta kiego 111.gocl11.ic11ia , kl órr ogra. 

KS 
11w1.ylnl>y ilo~ć „pu::.tych" przcia­
zdow. 'l pn razem ·1.dc•c.Hluj<' o ty111 

ko11kt1rt'ncja . T~·ll' :i., .. .1uk 11a Iii· 

1.i1'. ko11kurc•1ici nw 111;1i<1 
~1.a11~. 

IE 

Wielu rodaków na w1esc o 
wysokich stawkach dccyd uje s i(,'. 
na pracę przy us uwaniu azbe­
stu. :Pieniądze rzeczywi~ci<: są 
niezłe : około 15 dola.rów ua 
3octiin~ . Nie tuel>a prz~ ty m 
posiadać żadnych ..,pccjalnych 
umiej<;:tności; należy jedyni<: za­
liczyć kilkudniowy kurs, który 
kosztuje prawie 300 d olarów . 
Pamiętaj jednak, że robota „w 
a;d1eście" j est straszliwa. dla. 
zdrowia. Niech nie podnieca cię 
w tym przypadku forsa. Ame­
rykanin za to samo, tyle że w 

miejscach mniejszego zagroże­
nia i ze specjalnym ubezpiecze­
niem , otrzymuje 25 dohuów na 
godzinę. I wcale się do azbestu 

me rwie. 

• 
WODZ A CZELNY 

Zupełnie przyzwoicie i b ez 
świadomego narażani a się na 
raka płuc (80 proc. zachorowai1 
wśród pracowników zatrudnio­
nych przy azbeście) możesz ro­
bić jako kierowca: 

od 40 do 100 dolarów d zien­
nie. I<ierowcy dużych ::.amocho­
dów ciężarowych otrnymują je­
sz<. ze więcej. Aby si<;: .! ostać „za 
f. Lierę" trzeba j ednak najcz~­
śc1ej znać augielski ( 11 ie !llówiąc 
o posiadaniu prawa jazdy). 

Bardzo często mężczyz111 
znajdują zajęcie w małych fa­
brykach · m echanicznych, tzw. 
szopach. Stawka uzależu i o H<t 
jest tu od s topni a skompliko­
wania urządzenia, które p rzyj­
dzie ci obsługiwać. Za prnu,;· 
p rzy prostych prasach o trzy­
mać możesz około 11,5 dolara 
na goclziuę; przy obrabi;ukach i 
tokarkach (podobnych do tych , 
które są w Polsce) oko ło 5 
dolarów; przy obrnbiarkacli i to­
karkach komputerowych 8- 10 
d olarów. Ci, którzy po trafi <\ j e 
n11 tylko obsługiwać, ale i za­
pl•Jgramować - od 10 do 15 
dolarów na godzinę. 

Dodatkową zaletą pracy w 
„szopach" jest tzw. O\'<: rlillle , 
czyli nadgodzi11y. N adgodzi­
nami są wszystkie god zi ny prze­
pracowane powyżej 40 godzin w 
tygodniu. Za pracę pouad 8 go­
dzin otrzymuje się zazwyczaj 50 
proc. więcej niż stawka podsta­
wowa, jeżeli zgodzisz się zos t.a<" 
d łużej niż 12 godzin, każd;t na­
stępna j est oplaca11a podwójnie . 
Inną zaletą zahclczcn ia si<;: w 
„szopie" są u bez piecze u ia. A le 
o tym w następuycl 1 li U merach. 

JACEK GOLĄD 

„P,-ezycle11t powi11ieH :;ac/10-
wać stanowisko Zwie,-zch11ika 
Sił Zb,-oj11ych. li' syluocja ch 
kryzysu pc11istwowego, zwłaszcza 
zog„ożenia bezpicc:;e1islwa pa1!­
stwa lub klęski iywio fowe) , pre­
zydent winien mieć z(lgwaronl.o­
wone możliwości sr1111odziclntgo 
clzicdc1111a". Leszek C:arlicki. 

„ fJrczydenl w111n 11 111ict: 
Jlrawo 111ia1ww<1111a ofici rów". 
Ludwik Demlrniski. 

„Nalt.zy wfą<,z!JĆ do za-
kre:rn ko111pele11cj1 p,-ezydcnla 
RP prawo wypowiadania ll'OJllY 
i z(lwie rc111w pokoju (w ,-atyfi­
/.:(l cją Sejmu} A /.a/.::;c prnwo 
powoływania i odwoływa11i(I 11a­
czel11 cgo dowódcy si ł :-:b roj11yclt. 
(.„) ll'śrócl obowiązków obywa­
/cli 110/eży wyodrrb11ić obowią­
zek służby wojskowej." SL1ui­

s law Grodziski. 
„Żoł111 c rze w ~ lu z/Jie c::y 1111 e) 

111 e pow111111 mieć praw wyuor­
czych, a lakz<, pracow111 cy Po­
licji P(llislwowcj i Ur:;rr fu Dc:;­
picczc1is lwa P(llislwo". S tefa n 

Crzybowski. 
Są to frngment.y a 11 kic Ly roz­

pis a n ej 11<t temat obronn ości i 
bczpicczc 1'1 sl.w<t w no wej Kon­
sLytucji . Trwają howic 111 prace 
nad t.ym najwyzsz) lll aktem 
praw11ylll Rzeczypospolitej Pol­
ski. l\ażd.v rozdiial jesl przed-

1llio te 111 dys kusji, <L 11 a li ,1,, porów-

11a1'1, doc ie ka1'1. . 
l\olej 11 e spot:ka11ie Sc11;1diej 

I\om isj i l\011 styt. 11 cyj uej od by Io 
s iq ·29 s t.ycz11i<t br. w S t.arym 
Do1n11 Poselskim w \Varszaw1e. 
Prowadził j e lo111ży1'1ski sc 11a-

lor, Lech I\ozioł. l3y ly s po r>' i 
polemiki - wiele kwes tii pozo­
s t.alo ot wart.ycl1. Temat: ., Miej­
sce spraw obronności 1 porządku 
publicznego", jak si<.· okazuje, za­
wiera wiele niewiadomych. Po­
cząwszy o<l for my: czy zapis 
w1111e 11 być zwi<;:zly czy roz­
b11dowa 11 y? Przewazaly g losy 
pod k rcśl ającc precyzje,: i lako-

11 icwość ( - Cas us 11•0111u powi­
ni<.11 byc' lak pr:.u/,~ / r111•w11y. by 
dzwłał 11• c iągu 1[j111i11(1/ bez do­
rlalkowycli 111cclw111 .;111 ów- prof. 
L. Dcmbit'tski , UAl\ l , Pozna1't). 
l\we»ti<t 1rnsl<;:plla: t rcść t ego 
rozdział u. I znowu wątpliwości . 
Jaka powinna. być instytucja, 
zajlllująca s ic: bcz piecze1'1s t.we lll 
pa 1'1stwa? Czy nalci,y przywr<)­
cić ::. tanowisko 11aczclu cgo wo­
dza ? Sta ny wyższl'j koniccwo­
ści, stany nadzwyczaj ne. 1-~icdy 

1110Ż11 a uzyc wojsk.i.? h:icdy 

11chwalic ok rcślo 11 y s tan ? 1\to 
us tala doroczny ko11t>•11ge 11l. po­
horowyc lt"( Scjlll? I\on»lyl ucja 

111usi lo j asno sprecyzować. Czy 
zosta nie zachowauy o bowi ązek 
służby wojskowej? 

To t.ylko niektóre problem>· 
żywej dysk11f.ji . \Vzic; li w niej 
ud z1a I przcdstawic1C'k ?I l i n ist c r­
st wa Ohro11v Narodowej, l\ISW. 
nauki , sc 11 atorowie posłowie. 
\\'~ród o hcc11ycli b.\'I tabe autor 

proje ktu 11je;:cia tej prohlc111a­
tyk i w l\oustyt ucji , S t;1111>-l;i.w 

l\r11kc1ws k1 , 1·bpcrt. Se nackiej 
[\0111isji J\011styt.11c.1·j11 c·.1 z lf ui­

wcr::.,\' tc·t1t \Varsz:twskieµ,o . 
.lcdJ1a kwestia pogl1:hiala 11<t­

:--l<;p11ą. l\ ażdą rozpatr.nva110 ;, 

różnych punktów widzenia. Ki 
przykla<l: czy siły zbrojne mog1 
być użyte do tł u mienia zami~ 
szek'? Chociażby llo przywróc~ 
nia porządku ua sta<liouie? \\' 
dużych miastach jest za malo 
policji. ł-.Iożc ::.obie nie poradzi( 
w takich syt u acjach. Przcwi· 
ża ly glosy prot.esLu : żolmem 
są :;zkolcni do innych cc!Ow 

Policja j est odpowiednio przy· 
µ;oto wywaua do walki z dument 
T rtcba też brać po<l uwagę bi­
ricry psychologiczne w starciad 

woj::. ko-cywile 
Zdecydowanie „za." wypowi~ 

dz i ał się natomiast wiceminislff 
~ lS\V, Jerzy Zimowski (- Dyr 
k usJa 1esl. /co1.e fycz1w, a ja Jf' 
.s /rn1 prnklykiem . ll'oj.sko mui 
wkroczyć, gdu 1wsLrp11je ;ag 
.:e11ie iycw i 111ie11ia). Nal 
miast rn ojckt powołania po 
cyj no· v OJ:>kowych pat.roli il') 

wołał nic mn1CJ sprzeciwó~ 
Zl!brani byli zgod ni: „Żle: 
koJ«rzą". 

- To nie był dobry pomY: 
WoJs~·o Je8/ JW to, by broni! 

JH11lstwo. a nie wyst r1>0w11ło 
1111111m cl/(/ra/..:/.c; rze - podsuni' . . 
wal Janusz Onyszkie wicz, WI 

111 inis tcr Obrony Narodowej. 
Senat or Lech I<oziol nas~ 

l kani<' 1-,:omisji zaprosił ta 
dowódców jednostek wojs 
wyc li Lomży1'1skiego. Na 1 

-. tc,:p11) m za biorą glo~ na teni 

praw politycznych zolnierzl'; 
.IC'sl o czym dyskutowac. 

p1oj ·kt leg~ rozd~iałn w '.
1 

st.yLucji rnwiern t.ylko dwie I 
:"1 ~-0 11>;· . ( 

ragedia, 
lllogę de 
pomnieć, 

olo trzydzies 
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Lomży1iskie • 
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y tu nieslycl1 
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vach trup i 

taka śmierć 
czej postrzeg 
visko. Bójka 
cz „naturalna 
ła się tragedi• 

0 nieszczęśliw 
sto sprawcy l 
10dzili wśród : 
nej za swego 
ów („Silny, t 
roj" ), co to ni~ 
'cji. W tamt) 
a była nie by 
c takiego lol 
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..:unkiem! W ; 
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ie było przez 
ełnie odmiet 
rtości. I nie bJ 
sobniony. 
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m, żyli dwaj I 
am, niewiele J 
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podarzyli ws~ 
ojcowiźnie po 
ziców. Pami1 
a1icy wsi miel 
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i, gospodarni 
zeże1i. Nje b_YJ 
li sporo in' 
wy, które pe 
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ydawało 
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am poznał p 
tanowi! się 

I dosyć zanie 
raku kobiecej 
jednak, że ty 
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I. Wkrótce w 
a wieś. Jak E 
ność Tadek 

dowiemy. 
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N1 

nawet sam 
Że przyszły 
martwić? 

ylo to wq 
Dostaję tel 
st wo! I< t.órj 

~z~aniec owej 
me do braci 

oć było już do 
sl01ica, drz, 
knięte, a na 
o ducha. Pos 

ez okno. To 
o ~tie do opis· 
inczego nie cl 

rost na post 
zdołał wyb · 

·o, Że krew .. . 
a też wkrótc 
. I nie zapom1 
Tego widoku 

vet chi<~pi, któ 

• 11~mi do doi 
eJ. pracy wid 
ok1, ale ta.k z1 
ba nigdy: glo 



ua. telll 

lierzl'· 
tow ac. 

w Ii 

·a edia, o kt.ó~·c~ ~J!(' 
I g d d:tJS!HJ :t<l-
lllOuę O . 

b 1ieć wydarz}1la. się 
po nu ' · 

. lzies tu lat telll u w olo trzy( 
. ·kolo Jedwabnego. 

vneJ wsi 1 d ·1 . . kie ongiś UC IO ZI o Lomzyns . . I 
. den z najspokoj111eJszyc l 

_Je. kraJ·u. .Morderstwa, 
wnow l •1 . w tamtych czasac 1, 
zego llle l k , . 

·eslychaną rzac ·osc1ą. 
y tu nd1 a na wiejskich za-
praw , . 

I tl·up słał się gęsto, 
wa.c 1 ł · 

k S' 1nierć był a zupe me· ta a . 
. postrzegana przez sro· 

czeJ b · t . k Bóika na za aw1e, o 
VJS O. J • •1. k • 

turalna", a JeS 1 s · 011-· cz „na . . 
la się tragedią, kwitowano Jćl 

. szczPśliwy wypadek. Ila. 
o me " b .. 
sto sprawcy takich za .o~stw 

d ili wśród spolecznosc1 10-
10 z . bł . za swego rodzaju o la­nej 
. ( Si'lny twardy, chłop -
ow " ' . . 

'") co to nie boJą si ę nawet roJ ' . 
. „ W tamtych cza::ach 1111-
CJJ. • 

a była nie byle Jaką władzą, 
c takiego lokalnego „boha­
a' niejednokrotnie o~a.cza.no 
-:unkiem! W przypa<lhn . 111-

o" zabójstwa, zło post1 ze;­
le było przez środowisko ~v 
elnie odmiennym systenue 
rtości . I nie był to przypadek 
sobniouy. 

owej wsi, pod jednym da­
m, żyli dwaj bracia. Stars~y, 
am, niewiele ponad trzydz1e­
lat i nieco młodszy Tadek, 
podarzyli wspólnie i zgod11ie 
ojcowiźnie po śmierci obojga 
ziców. Pamiętam, że mie­

·a1icy wsi mieli o nich bardzo 
ną opinię: spokoj ni , prnco­
i, gospodarni. Żadnych za­
zeże1i . Nje byli zamożni , a le 
li sporo inwentarza, m.in. 
wy, które potem zdradziły 
rdercę . 
ydawało się, że JUZ nic 

zmieni kawalerskiego trybu 
ia obu braci. Tymczasem 
am poznał pannę, z którą 
tanowi! się ożenić. \Vidać 
I dosyć zaniedbanego dom u 
raku kobiecej n~ki. Okaza lo 
jednak, że tylko on . Swoich 
łże1iskich planów nie ukry~ 
I. Wkrótce wiedziała o tym 
a wieś. Jak przyjął tę wia­
ność Tadek, niestety ju ż s ię 
dowiemy. Nie wiedz i a ła o 

n nawet sama narzeczona . 
Że przyszły mąż nie chci a ł 
martwić? 

ylo to wczesn:.1 wioswi. 
Dostaję telefou: morder­
stwo! l( tóryś z sąsiadów , 

~z~aniec owej wsi wybrał się 
llie do braci z jakąś spra.wą. 

oć było już dobrze po wscho­
słońca, drzwi domu 1.ast.al 
knięte, a na podwórzu żv­
o ducha. Postanowił zajrz~ć 

ez .okno. To, co zobaczył, 
0 ~Ile do opisania. N a szczę­
lliczego nie dotyka! i pognał 

rost na posterunek milicji . 
zd?łal wybąkać tylko, że 

·o, ze krew„. 
a t · ez wkrótce to zobaczy-
. l nie z~pomnę do ko1'tca ży­
Tego widoku nie wytrzyma.li 

vet chlQpi, którzy wcisn„li się 
na · d " .. rni o domu. Nieraz w 
eJ .pracy widziałem lud zkie 
oki, :Uc tak zmasakrowa 11 ych 
ban1gdy· ł A I . · g owa c ama była 

. ; 
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swego zycia mowi 
Marian Latos 

z Prokuratury 
w Łomży. 
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ANDRZEJ LACHOVICZ LINORYT 

KAIN I ABEL 
rozł11 palla. na. pół s iekierą. Nie 
był to j edyny cios, choć pierw­
szy E-adecydował o wsizyst.kim. 
Ułożenie ciała wskazywało, że 
za mordowany musiał spać na 
wznak. Plamy krwi były już 

zascltuięte . Biegły lekarz oceHil 
mom ent ś mierci : nastąpiła co 
najmniej dzie1\ wcześu iej . Żad -
11ych ~ladów walki , rabunku. I, 
oczywiśne, brak siekie ry , na rze;:­
dzia zbrodni. 

Naszą uwag~ od razu zwró­
ciły pewne fakty: drzwi domu 
były zamknięte od zewnątrz . 
przepadł gd zieś Tadek, a do 
tego pamiętam przeraźliwy ryk 
krów. Któryś z obecnych przy 
zbiegowisku gospodarzy zlito­
wał się nad zwierzętami i po­
szedł j e napoić. Zajęło mu to 
sporo czasu. Znak, źe od dawna 
czekały na wodę i pokarm , że 
nikt t.u nie zaglądał. 

Przed domem rozgorzała dys­
kusj a. Ludzie byli zaszokowani 
tą straszliwą zbroduią~ Głośno 
zastanawiali się, kto i dlaczego 

to zrobi!. Nikt me widział też 
młodszego brata. Czekaliśmy 
na uiego bezskutecznie. Trzeba 
było zabrać zwłoki. N a miej scu 
pozostała milicj a. 

N astQpnego dnia na po­
dwórzu zjawił się nagle Ta­
dek. Pierwsze swoje kroki 

s kierował ku oborze. Oczywi­
ści e , nie spodziewa! się milicj i. 
Dyl b;udzo zaskoczony, a j ed-
11ocześ 11ie niesamowicie opano­
wany. Zapytany, gdzie był i co 
tu robi, odpowiedział bez za­
jąknięci a: „Przyszedłem napuić 
krowy, bo mi ich żal" . Gdy mili­
cj anci powiedzieli mu o tragedii, 
z upełnie s ię nie zdziwił! Wieść 
o śmierci Adama nie zrobiła 
na 11im żadnego wrażenia! Naj­
mniejszego zainteresowania kto, 
jak, kiedy. 

I tu zr9dzilo się podejrzenie: 
skoro brat ży ł , on nie musiał 
ma r ł.wić się o krowy! 

Został zatrzymany. Podczas 
przesłuchania ni.e przyznał się 
do morders twa„ Zresztą, Jlie 

przyznał się do ko1ica. Opo­
wiedział tylko, co wydarzyło 
się w przedclzie1i zabójstwa. Nie 
ukrywał, że się posprzeczali. A 
powód okazał się bardzo ważny: 
był przeciwny małżeriskim pla­
nom starszego brata. Po prostu 
bał się nowego „układu sił" 
pod jednym dachem. Teraz był 
gospodarzem na równi z bra­
tem. Wraz z pojawieniem się 
bratowej, obcej w ko1icu osoby, 
wszystko zapewne się zmieni: 
z gospodarza zostanie parob­
kiem tych dwojga. Na ojcowiź­
nie! Trochę się poszarpali. Zde­
nerwowany trzasnął drzwiami i 
poszedł przed siebie w środku 
nocy. Musiał - jak twierdzi 
- ochłonąć , więc chodził po 
polach i lasach, „błądził" po 
okolicy. 

Niebawem milicjanci odna­
leźli na podwórzu porzuconą 

siekierę. Zaschnięta na ostrzu 
krew była krwią zamordowa­
nego. Kto więc zabił? W ta­
kich wypadkach mówi się, że 
tylko ofiara zna mordercę. Tu 
był wyjątek: starszy brat został 
zamordowany we śnie. „ Jakim 
trzeba być człowiekiem, by pa­
trzeć śpiącemu, a do tego komuś 
bliskienu w twarz i chwycić sie­
kierę? Badania psychiatryczne 
przyniosły odpowiedź : podej­
rzany wykazuje „pewną ocięża­
łość umysłową" , lecz nie jest 
c hory psychicznie. Wielokrotnie 
zadawałem mu to samo pytanie: 
dlaczego wtedy wrócił napoić 
krowy, skoro dobytek zostawił , 
jak twierdzi, żywemu bratu? 
Odpowiedzią niezmiennie było 
milczenie. 

Rozprawa odbyła się 
przed sądem w Białym­
stoku. Uparcie twierdził, 

że j est niewinny. Nie okazywał 
żadnej skruchy, żadnej reakcji 
emocjonalnej. 

Argumenty obrony nie wy­
trzymały konfrontacji z argu­
mentami oskarżenia. Adwokat 
trzymał się uparcie j ednego: nie 
było bezpośredniego świadka 
zabójstwa. I nie mogło być! 
Mieszkali na skraju wsi, a poza 
tym było to morderstwo z pre­
medytacją. Tadeusz był jedyną 
osobą, która mogła zyskać na 
tej śmierci , na tym specyficznie 
pojętym atawizmie. Parobek na 
ojcowiźnie! To był ten jego wę­
zeł gordyjski, który postanowił 
przeciąć w przemyślany sposób. 
Zdradzi ły go krowy. To one były 
najważniejsze, choć o krok le­
żał zamordowany brat. Zabójca 
musiał wiedzieć, że nie będzie 
komu ich napoić, więc wrócił. 

Sąd wydał surowy wyrok: 15 
lat pozbawienia wolności . Ob­
serwowałem w tym momencie 
twarz zabójcy: zupełna rezygna­
cja, całkowite pogodzenie się z 
losem. Przekonanie, że on także 
j es t ofiarą. 

Nie wiem , jak dalej potoczyło 
się życie tego człowieka. Zasta­
nawiam się tylko, czy potrafi 
swoją winę ukryć także przed 
sobą samym. 

Notowała: 
GABRIELA 
SZCZĘSNA 
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Majątek liczył około 200 hek­
tarów i należał, w wyniku we­
wnętrznych działa1'i, do Sad­
kowskich i Skarży1iskich. W 
momencie wybuchu wojny inż. 
Sadkowski został zmobilizowany 
do jednego z grodzie1iskich puł­
kóvv piechoty. Wkrótce poległ 
w walkach pod Lwowem. Część 
jego licznej rodziny trafiła po 
17 września do Kazachstanu. 
Jedynie jednej z jego ciotek, 
Skarżyńskiej udało się schować 
pod wagonem podczas ładowa­
nia do transportu i w ten spo­
sób uniknąć wywózki. W cza­
sie okupacji niemieckiej majątek 
został upa1istwowiony i należał 
do Wschodnio-Pruskiego Towa­
rzystwa Rolniczego. W 1944 
roku pełnomocnik PI<WN do 
spraw reformy rolnej, Stanisław 
Bajkowski, polecił aresztować 

Skarży1iską. Spędziła ona wiele 
dni w areszcie NKWD i UB w 
Wysokiem Mazowieckiem, ale 
ostatecznie, ze względu na fa­
talny stan zdrowia, została wy­
puszczona na wolność . Sam ma­
jątek jesienią 1944 roku zo­
stał rozparcelowany. Ocalał z 
wojny dworek dzięki Skarży1i­

skiej, która zdołała zain tereso­
wać decydentów od ochrony za­
bytków, został odrestaurowany 
i do dziś mieści się w Tyborach 
składnica wydawnictw Polskiej 
Akademii Nauk. 

Pani Skarży1iska zginęła w 
wypadku pod kołami kolejki 
grójeckiej w Warszawie. 

LITEWKA 
Była to posiadłość (około 

250 hektarów) we wsi l\Iiodusy 
Litwa. W okresie międzywojen­
nym właścicielami Litewki byli 
trzej bracia Kutyłowscy. Jeden 
z nich zajmował się admini­
stracją majątku, dwaj pozostali 
pracowali razem z robotuikami, 
stając na przykład, jako pierwsi 
kośnicy przy żniwach. Nie wiem, 
w 1aki sposób Kutyłowscy prze­
Ż) li okupację radziecką. Wia­
domo mi tylko, że po 22 czerwca 
1941 roku jeden z nich starał 
się uruchomić po dawriemu swe 
gospodarstwo. Litewka została 
jednak przez Niemców upa1i­
stwowiona. V./ 1944 Kutyłowscy 
zostali wywłaszczeni i wysie­
dleni. Ich dalszy los nie jest mi 
znany. 

JÓZEF WLODEK 

doko1icz. ze str. 1 

Nazywa się Jcizef Kwi.atkow­
ski. Ma lat 34. Zonaty. 
Troje dzieci. Nie karany. 

Zanim te dane personalne 
odnotował~ ;-:·'Jtokolantka Kole­
gium do Spraw Wykroczeń przy 
Sądzie Rejonowym w Łomży, 

Józef I< wiatkowski czternaście 
lat spokojnie żył i pracował jako 
technik weterynarii. N ajpiel'w w 
Ostrołęckiem, potem w Łomży, 

z której codziennie dojeżdżał do 
lecznicy weterynaryjnej w Przy­
tułach. Do 30 września 1990 
roku. Tydzień wcześniej został, 
wraz z lecznicą, „przekazany" 
sari10rządowi gminy. Trzy dni 
po „skomunalizowaniu" otrzy­
mał wymówienie z pracy, ponie­
waż samorząd, natychmiast po 
otrzymaniu lecznicy, oddał ją 
w dzierżawę kierownictwu pla­
cówki. Były szef zaoferował m u 
wprawdzie pracę, lecz warunki 
były nie do przyjęcia: 600 ty­
sięcy złotych miesięcznie, czyli 
około 200 tysięcy mniej, niż 

zarabiał dotychczas. Przedsta­
wił wówczas własną propozycję: 
skoro gmina zgodziła się prze­
jąć bez zastrzeże1i zakład wraz z 
wszystkimi pracownikami, niech 
będzie konsekwentna i zgodzi 
się, by był współdzierżawcą. 
Wszelkie koszty utrzymywania 
lecznicy ponosiłby na równi ze 
wspólnikiem, natomiast zysk, 
jako że kierownik jest ,lekarzem, 
a on tylko technikiem, mógłby 
być dzielony w proporcji 100 
do 75. Na takie rozwiązanie nie 
poszedł jednak ani niedawny 

przełdżony, ani wójt . W tej sy­
t uacji Kwiatkowski z wrócił się 

z prośbą o pomoc do Od­
działu NSZZ „Solidarność" w 
Łomży. Przedstawiciel Komisji 
Interwencyjnej Oddziału lojal­
nie uprzedził, że według prawa 
jest przegrany, ale zgodził się 
pojechać, wraz z dyrektorem 
Wojewódzkiego Zakładu Wete­
ryn~rii, do Przytul i spróbo­
wać na miejscu znaleźć rozwią­
zanie satysfakcjonujące wszyst­
kich zainteresowanych. Spotka­
nie „na szczycie" w gabine­
cie wójta niczego jednak nie 
zmieniło: samorząd przekazuje 
lecznicę w dzierżawę dotychcza­
sowemu kierownikowi; Kwiat­
kowski , jeżeli chce, może podjąć 
u niego pracę za 600 tysięcy 
złotych miesięcznie. 

Kwiatkowski nie chciał, ani 
nie mógł. Po odliczeniu kosztów 
dojazdu z Łomży do Przytul, 
zostawałoby mu mniej , niż wy­
nosił zasiłek dla bezrobotn):ch. 
Wówczas postanowił zwrócić się 

o pomoc do wojewody. 
Był akurat poniedzia­

łek, dzie1i. przyjęć in teresantów. 
. Wprost z autobusu z Przytul 
poszedłem do Urzędu Woje­
wódzkiego. W szedłem do sekre­
tariat u i zapytałem , czy jest wo­
jewoda. Sekretarka powiedziała, 
że j est, poprosiła, żebym usiadł 
i czekał. Kiedy z gabinetu wy­
szedł ostatni przede mną petent, 
w sekretariacie pojawił się wo­
jewoda. Wstałem, a sekretarka 
zapytala r czy mnie przyjmie. 
Wó,vczas spyta.I ją, czy j es-tem 
zapisany, a gdy odrzekł a, że nie, 

.„ 

macl.tn ął r~ką, .stwierdził : N· 
przyjmę!" 1 wyszedł. Zd • . . . ener11 
w.alem się 1 pow1e?zialem, 
me wyjdę stąd, dopoki mni 
wysłuc~1 a. U siadłem, wzi:le 
gazetę 1 zacząłem czytać. 

Po eh wili w sekretariacie 
ja\~i~ się praco~~nicy U tzęd 
N aJPierw poprosili , by wy

82 
potem chcieli go wyprowadz'.' 
gdy na to nie pozwolił zagr~c;I 
że wezwą policję. 

- Uparłem ~ię może nie~ 
trzebme - ocema teraz swe 
stępowanie Kwiatkowski. _ ~ 
wyst.arczyło, by wojewoda 
ludzku powiedział, Że nie 
czasu, żebym przyszedł ki 
indziej, albo coś w tym rodza· 
Może to bez znaczenia, ale 1. 

liśmy się osobiście, razem · 
laliśmy w Komisji Zaklado 
„Solidarności" w \i'/ojewódz 
Zakładzie Weterynarii, by!", 
na ty: „Franek" - „Józek". 

Pogróżka urzęd~1ików ni~bl 
gołosłowna. Po kilku minuta 
w sekretariacie pojawiła się 
licja. · 

- S1ed.z1alem w fotelu, czy 
łem gazetę i nagle poczułem 
r~ce kajdanki. Zerwałem się„. 

Po kilkunastu min ut 
I< wiatkowski był już w Ko1 • 

• riacie Komendy Policjt przy 
Nowogrodzkiej. W trakcie sp~: 
wania clauych zażąd.al rozmo' 
z oficerem dyżurnym. Po en· 
przyszedł oficer, wysłucha! 
jaśnie1i. i polecił natyclimias1' 
wypuścić. · 

Dwa miesiące później J' 
Kwiatkowski staną! przed [( 
gium do Spraw \Vykroczetio 

c w stanie n 
·u alkoholu 
żywał słÓ\~ .' 
·łócił spokoJ 
u publiczny1 
ek 0 ukar 
a notatce 
ezwanego l 
naniu sekrl 
Kwiatkowsl< 
chanie świa 
· ących policj 
wojewody, 2 

spotkał . prz 
·aży pozarn 
utobusoweg 
poniedziale 

ny na drugiE 
gium woj~1~ 
nieobecnosc 

valem pracy i 
ymi spotkarn 
tak nie mógł 
wyjaśnień , 

em okazji ro: 
m w dniu z<l< 
wci, tym ra 
vie zgodnie s 
weszli do se: 
vski siedział 
va! się spok< 
dnak opuścić 
cydowali się 

agresywny. 
nek postawy • 
ncji, a nie p 
cy chwycili 
óbowali wyp 
opierałem si1 
unie założyć 
arpalem i po 
dsunęli ode 11 



Stanie nietrzeźwym 
c w d . . alkoholu onosnym 
? va! słów wulgarnych 
ZY' •· · dek ·I. ·i spoko] i porzą OC! „ 
u publicznym. . . 
ek 0 ukarame ?p1e-

notatce funkc3ona­
:zwanego przez. UW 
naniu sekretarki W?­
Kwiatkow~ki ~opr~s1ł 
chanie św1adkow: m­
·ących policjan~ów, se­
wojewody, zna3omych, 
spotkał przed budyn-
·aży pożarnej, g.dy z 
utobusowego zmierzał 
poniedziałek do UW. 

ny na drugie posiedze­
gium woj~'~oda prze­
nieobecnosc spowodo­
vałem pracy i wcześniej 
ymi spotkaniami i .d?: 
tak nie mógłby wmesc 
wyjaśnień, poni:waż 

em okazji rozmawiać z 
m w dniu zdarzenia". 
nci tym razem jako 

vie 'zgodnie stwier~zili, 
weszli do sekretanatu 
vski siedział w fotelu i 
va! się spokojnie. Nie 
dnak opuścić Urzędu, 
cydowali się na użycie 

kowski nic przeczył, ze 
agresywny. Uważał, Że 

1tek postawy wojewody 
ncji, a nie przyczyna: 
cy chwycili mnie za 
óbowali wyprowadzić, 
opierałem się", „Jak 
nnie założyć kajdanki, 
arpałem i poprosiłem, 
dsunęli ode mnie i nie 

potęgowali mego wzburzenia". 
Ostatecznie Kolegium „z po­

wodu braku dowodów stanu 
nietrzeźwości, a także znamion 
czynu chuliga1iskiego" oraz nie­
karalność i zdenerwowanie ze 
względu na utratę pracy uka­
rało Kwiatkowskiego naganą. 
U znało, Że „kara ta będzie wy­
starczająca, aby obwiniony w 
przyszłości przestrzegał norm , 
zachowania się w urzędzie pań~ 
stwowym". 

„Dzięki" nieoczekiwanemu fi-· 
nałowi wizyty u wojc,·•0.lv 
w charakterze petenta, Jozci 
Kwiatkowski za psie pieniądze 
(10 OOO zł kosztów postępo­
wania) dowiedział się, że nie 
możnii wejść do jego gabi­
net u „bez zachowania proc ·­
cl ury przyjęć": wcześniej należy 
zapisać się w pokoju przyjęć 
(„Naprawdę nie wied z1:i..l:em o 
tym") .. My natomiast możemy 
stwierdzić, że w siłach porządku 
rzeczywiście coś się zmieniło: 
oficer dyżurny zachował się jak 
prawdziwy policjant, dla któ­
rego nieistotna j est "wysokość" 
telefonu interwenc,;nego, lecz 
fa~.t)1 czna i prawna ocena sytu­
ac31. 

'vV sumie prawie „happy 
end", gdy by nie to, że Kwiat­
ko wski problemu, bez pomocy 
wojewody, nie zdołał po swojej 
myśli rozwiązać. W białostoc­
kim Sądzie Pracy dowiedział 
się bowiem. jedynie, że jest, 
p~ prostlt, ofiarą prywatyza­
CJt. 

WLADYSLAW TOCKI 

• 

TERESA ADAMOWSKA. KRÓL I (pastel). 

fantazje polskie 
Dziwr:y kraj 
nu, wiosnę 
zamiast kwiatów 
rozkwitają -strajki 

Dziecko wylewa się 
zawsze z kąpielą 
pluralizm 
tylko w ustach polityków , , . . 
poznieJ 
spada w pospolite błoto 

Nowa władza . • 
bardzo szybko 
przyswoiła sobie 
stare błędy 
rnaf!jr_i~ układy 
waznie1sze 
od jakiejkolwiek racji 

I ciągle 
ciągle te podwórkowe 
zabawy 
raz dwa trzy 

. senatorem będziesz ty 
01czyzna znaczy tyle 
co koryto 
oblężone do wszelkich granic 
I cóż po artyście 
'gdy sprzedawca bananów 
jest bardziej ceniony 
od tego co d fotem 
w granicie. 
wykiLwa nowy kształt. JAN KULKA 

KONTJ«W e 

,, 
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OBIETA W ZY-K CIU POETY, spełnia 
odmienną rolę, niż w ży­

ciu każdego mężczyzny. Stresy, 

chandry, ona musi to zrozu­

mieć, nie powodować dodat­

kowych napięć. Nie mogę się 

pochwalić ilością zdobytych ko­

biet, miałem natomiast wiele 

znakomitych przyjaciółek. Lu­

dzie nie wierzą, że przyjaŻll 

między kobietą, a mężczyzną 

jest możliwa. A jest. 
Miłość też była. Szalona. 

Wbrew wszystkim rozsądkom. 

N
AJPIERW JEDNAK 

O MATCE. Była dla 

nrnie najważniejszą ko­

bi<'tą. W dornu pięcioro dzieci: 

cz1.erech chłopców (ja najstar­

szy) i najmłodsza siostra. :Matka 

była ciepła, subtelna, tolerowała 

1ńoje dziwactwa. Rodzice nigdy 

się nie kłócili. A przecież mu­

siały być jakieś spięcia. Kiedy? 

Tajemnica. I to budziło szacu­

nek. Ojciec był krawcem (szor­

stki, surowy), matka pokorna 

w jego cieniu, pomagała mu i 

zajmowała się domem. Dala mi 

ciepło, kapitał na całe życie. 
. OJ A PIERWSZA MI-M LOŚĆ: miałem 1'1-15 

lat, ona była moją 

szkolną koleżanką i gwiazdą. 

Już wtedy występowała w te­

atrze w sztuce „Farfurka kró­

lowej Bony". Marta teraz jest 

znaną aktorką. Grała księżną, 

ale jak grała! Obejrzałem po­

nad sto spektakli. Po każdym 

przedstawieniu odprowa.clzałem 

ją do domu . Pisałem wiersze po 

nocach, stałem pod jej okna.mi, 

cierpiałem. A ona cóż , leci­

wie mnie tolerowała. łdilość to 

choroba, ale ponosi człowieka, 

s tara się być lepszy, 11i ż jest. 

naprawdę. Ja nawet zaczę ł am 

się ubierać, używać wód ko lo1i­

skich , pisać do miejscowej ga­

zety, drukować wie rsze. VVszy­

stko to nie imponowało młodej 

gwieździe. Trwało to długo , aż 

Marta zdała maturę, wyjechała 

n a. studia. Poczułem się zagu­

biony, odtrącony. Po latach zro­

zumiałem, że kobie ty 11ie lubią, 

jak im się zbytnio nad skakt!jc. 

EKIEM NA MARTĘ, L była Krystyna. ~) rzy z i ernna 
ślązaczka. Zrobiła ges t. w 

moim kierunku , podjąłem r~ka­

wicę, To już było wzajemne, 

10 KONUAK1V 

. ·· .· .. ·. 

Jan Kulka, 
poeta, 
od 1976 roku 
w Łomży. 

platoniczHe uczucie . Ale 111c 

powstał żaden wiersz. W tej 

miłości była tylko codzienność, 

nic uwznioślającego. Rozstali­

śmy się: ona wyjechała do RFN , 

a ja do I<łodzka. 
I tam zdarzyło się coś, co 

przy trafia stę ,bardzo rzadko. 

M 
ILOSC OD PIERW­
SZEGO WEJRZE­
NIA. A było tak: „Głos 

Ziemi I<lodzkiej" dał anons, że 

potrzebuje dwóch dziennikarzy. 

Razem z kolegą postanowili­

śmy tam pojechać. Miałem 17 

lat„ czułem się dziennikarzem 

całą gę bą. Nie brakowalo mi 

Lupe t.u (bez tego nie sprowa­

dził bym Milosza do Łomży). 

Rozgościliśmy się w hotelu , 

cl 1cieliśmy zjeść kolację. A tu 

w jedynym, otwart.ym lokalu, 

bankiet.. Daliśmy w ł apę szat­

uiarzowi (- tylko coś zjemy 

na skraju st.ołu), wpuścił nas. 

Gości niewiele , ale jak się oka­

zało, same miejscowe znakomi­

Lości. Ta1iczono. My też . I\olega 

powiedział : „Trzeba działać" . . . 

I w tajern 11icy zdradził jed-

11ej dziewczynie, że przyjccl1a­

liśmy z I\alowic na report.aż. 

.luż za chwil~ poproszono 11as 

do s t.olika władz, w następnej 

chwili mieliśmy pracę, mieszka­

uie i... dziewczyny. N a drugi 

clziei'1 wprowadziliśmy się do 

mieszka ni a, wzięliśmy zaliczki i 

wieczorem poszliśmy na randki . 

Annę zauważyłem od razu. 

Na tym bankiecie, wycz ułem , 

że źle się czuła wśród piją­

cych . I\toś napisał o 11iej , że 

pasowałaby do XIX-wiecznego 

portret.u. Pełna clostoje ii.stwa 

o piękuyclt, wypielęgnowanych 

dłoniach. Oczy s kromne, jakby 

zawstyd zo ne. Wyt.worność by­

cia i obycia, i · ta skrolllność. 
Ja miałem 17 łat., ona prawie 

:.rn. Dwa.11aście lat s tarsza ocie 

mnie. Okazało się, że jest tak:i.c 

poetką, żoną znanego wrocław­

s kiego poety. Obracała- się w 

świecie Anki Kowalskiej, l\Ia.­

rii Dąbrowskiej , Dygat.a , J(ota, 

Żukrowskiego. Jako student.ka 

wynajęła pokój u Tadeu:,za. Ze­

le11aya (dużo st.arszy od niej , 

scliorowany), zosta ła jego żoną. 

Cd.v się poznaliśmy ju~ 11ie była 
razem. Przebywała 11 rodziców 

w Kłodzku. 
Pierwsza, spełniona miłość. 

Trwała 20 lat. Od tego mo­

mentu moje życie nabrało in­

nego wymiaru. Miłość sza­

lona. Razem debiutowaliśmy, 

razem wydawaliśmy tomiki swo­

ich wierszy . . Przyszłość? N.ie do­

puszczałem takich pyta1i.. Zyłem 

tak, jakby nie było jutra. Peł­

nią„ 

Wstępuję w Ciebie 

po scho<lach kamiennych 
które w górę 
ust wiodą 

Jesteś św·iątynią 

w której Bach 
fugi na wysokość 
sło1ic by strzelał. 

N a nasze uniesienia padł j ed­

nak cień. Anna była nieule­

czalnie chora. Szpitale, sanato­

ria, kliniki . Jednocześnie pisała. 

Zachwycał się nią Sandauer. 

Wymieniano ją obok Urszuli 

Kozioł, Poświatowskiej. W szpi­

talu (odległym o 3 km) odwie­

dzałem Annę codziennie. Do 

sa11a.torium , gdzieś daleko na 

Mazurach, jeździlem co sobotę; 

w niedzielę rano byłem na miej­

scu, wieczorem wracałem, czę­

sto stojąc całą noc w pociągu. I 

tak miesiącami. 

Nauczyłem się życie trak­

tować poważnie. Okazało się, 

że niesie ono dramatyczne mo­
menty, którym trzeba sprostać. 

Trudne też były warurłki mate­

rialne. Przez jakiś czas pracowa­

łem jako stróż nocny. I oto.ona, 

znana poetka, ma.gis t e r, przy~ 

nosiła do mojej budki obiady i 

kolacje. „Co ty w nim widzisz , 

że tak si ę upokarzasz?" - pytali 

życzliwi . Ona była „ponad" te 

pytania. 
Zazdrość? Ilyłem zazdrosny 

o j ej przeszłość. Byłem zazdro­

sny o jej teraźniejszość w tych 

sanatoriach, szpitalach. Piękna 

kobieta, poetka ... Dostawała li­

sty może był i jakiś romans. 

Nie dochodziłem. l\Ioje miłostki 

były bez znaczenia. Tylko ona 

się liczyła. 

Wprowadziła mnie w cały in­

tymny świat przeżyć kobie ty i 

mężczyzny. Ilyło to dla urnie 

pewnego rodzaju wstrząsem . 

Subtelna gra miłosna. Pełna de­

likatności . Anna zmieniła całą 

moją konstrukcję psychiczną. 

l\loże dlatego było to takie 

ważne i mocne? Nasze zbliże­

nia nie były zbyt częste. Cho­

roba je uniemożliwiała. l\Ioże 

dlatego były tak silnie prze:ly­

wane? Jeżeli coś n ast.ępuje czę­
sto, powszedniej e . Za każdym 

razem wszystko przeżywaliśmy 

na nowo, inaczej. Z poczuciem 

ciągle odkrywanej tajemnicy. To 

było rozkwitające· uczucie. 

P 
EWNEGO RAZU PQ­

PELNILEM DRAN­

STWO. Ilyliśllly już z 

sobą kilkanaście lat, gdy w~1-

jechalem do sanatorium. Tam 

poznałem kobietę - nie wiem do 

dzisiaj - czym mi ona zaimpo­

nowała. l\Iiala być kolejna mi­

łostka., st.alo się i11aczej. Zaszła 

w ciążę. Wziąłem śl ub .. l\logą 

11111ic tu sLrasznie osctdz ić , ale ja 

nie za bardzo się liczę z opinią. 

?\ l oże by zresztą nie doszło do 

t.ego, gdy by nie rodzice. Jest.em 

człowiekiem chory m . Urszula 

był młoda, zdrowa, namówili 

H;nie do tego kroku. Szczególnie 

matka. 1Iałże1istwo trwało 24 

~o.~ziny. Rano ka~ał_em j:j opu. 
sc1c dom. O kobiecie mowi si 

zawsze delikatnie. Nie będę wi~ 
podawał przyczyn. Urodziła si 

. k . . k ę 
cor ·a, utrzymuję z mą ·ontaki 
do dzisiaj . 

W
RÓCILEM DO AN. 
~Y. Bardzo to prze . 
zy ła. Po roku zmarła na 

stole operacyjnym w klinice 
11 

Warszawie. Załamałem się psy. 

chicznie . Szukałem ucieczki 
11 

alkoholu. Zbyt wielki był ci~ 

żar wyrzutów. Tu śmierć, talii 

dziecko, porzucenie. Po roku ta. 
kiego Życia (nic nie czytałem 
nic nie pisałem), pewnego dni; 

poszedłem do baru i poprosiłem 

o dwie setki. Ręce trzęsły sii 

rozdygotane. Jedna setka była 
dla mnie, druga dla bannanl 

N a pożegnanie wódki. Nikt nU 

nie wierzył. A ja od 1972 roku 
już nie piję! 28 lat. 

N a cl rugi dzid. przyszła po. 

tęż n a zaliczka na nowy to­

mik wierszy. Byłem paniskiem. 

W ciągu miesiąca napisałem 

„Więc j estem " (ten tom przy'. 

niósł mi sławę, był tłumaczony 

na kilka języków). Za część pi~ 
niędzy zafundowałem sobie pel. 
nopłatne sanatorium w Dusin~ 
kach. Kilkanaście kilometrow od 

Kłodzka. Znajomi nie mogli sii 

nadziwić. Mogłem jechać do Za­

kopanego, do Sopotu, za darmo, 

do °domów pracy twórczej. Aja 
me. 

AM POZN ALEM BA· T SIĘ. I po raz drugi za. 

kochałem się od pierw­

szego wejrzenia. Zaprosiłem il 
na kawę, opowiedziałem swoj1 

historię. Po co pan ~ 

I.o opowiada? - Bo pa\ti ~ 
cizie moją żoną. - Smiah 

się . I została moją żoną. Jlll 
skromna, delikatna i mądrl 

mądrością życia. Czasami mr· 
ślę, że w pewnym sensie j~1 

przedłużeniem tamtego ... Pew· 

nego razu miała przyjechać oc 

mnie, do Kłodzka (pochodi 

z Mogilna). Stoję na per~ 

nie, ludzie wysiadają - nx 

ma jej . Wracałem jak zbilr 

pies. Nagle usłyszałem głos Bas 

(szła torami, była w ostaf 

nim wagonie). Niebo się roi· 

warło . 
Odrodziła mnie. Potrailt 

dyskretnie zmobilizować .~ 
pracy. Stworzyła prawdz1 

dom . J est moją pierwszą czyi 

niczką. Mamy głęboki d1_1c~o 
kontakt. Basi też pośw1ęc1le 
swoje najpiękn iejsze wiersze. l 
i Aniue. 

każdym n 
miejsca, któ 
ą szczególn) 
Łomża tel 

· szkoła naz: 
· ~Iierniczówl 

k"ą" Drzew! . " 
owstala w 19'. 

Piłą 

TYSll 
ORNI 

wa Szkoła Mi 
erwszych o t 
ce. O jej lokai 
ala m.in. miE 
·a znakomity• 
zy potem zost 
w „Miernicze 

jej siedzibą bJ 
piętrowa kami 
'1vej 11. Do t 

Legionów -
- przeniosła 

si łomżyniacy 
to najpierw p 
gmach zwan: 

ym. Na jego f 
1dowano cl wa 
południowe, \1 

będne ins ta.łac 
·zebami przyszl 
zatorem i pien 
m „MierniczÓ\ 
ity geodeta, 
er. 
rzez 70 lat istni 

uko1iczylo : 
cy absolwent< 
- wychowawc 

kom . - Czesia 
e absolwent 

- poświęcił 

ę, „Zespól Szkc 
omży" wyda 

z Towarzystw 
ii Łomży1\skie 
ł I\ult.ury i S2 
ewódzkiego. 
pracowanie his1 
nie było łatw< 
stały poszuki1 
ach i bibliotel 
s~awy i Białego 
t mforrnacji do 
enci Szkoły, do 
Nicewicz rozes 

etę. Przeprawa 
y. 

ra~a składa si~ 
~!envsza po~ 1 
ru Szkoly w · 

4-_ Znajdziemy 
mfor111acje 0 

ze pedagogiczn 
Małże1istwo? NajwazmeJ. 

w nim , to tolerancyjność i w~ 
j emne za.ufanie. Bardzo waz 

jest też, by kobieta wyczuw . 

co, kiedy wolno. W zasad 

nie kłócimy się. Jestem ner1, 
·lu 

wybucham i zaraz tego za 

z,vierzamy się sobie ~e \ 
ich codziennych kłopotow. ' 

wolno milczeć. 

Y dydaktyczne 

-~ także dział o 
Jl llliodzieżow1 
~c.~ i drużyn_,; 
hrola lana Sob 
cą by! druh L 
f nany ze swej s; 
went Szkol , 
ż,. k" . .} ' 
3.1~ 5 ·1eJ I\01ne1 i już nie wiem 

gdzie wyrasta miłość 
'll stóp wulkanit 
::agrożona każdym dniem 
z zie1ni i z ciebie 
wyrasta wiersz 

. . i 
Zwierzcu~L~cJ 

NIEDźWJEC 

FOT. GADOR LORI!-ICZY 

zęsc druga to i 

Y Szkoły, etapy 
zeslaw Nicewi~i 

nauczycielom 
ewne1·" ~1 'I i. . · 11 ys ę 
ka~Ja przyda 
. za1nteresowa111 
Zy D . 

· " rzew11a" 
ząstką. · 
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~ psy. 
zki w 
ł ci~ 
, talll 
ku ta. 
>alem, 
> dnia 
>silelll 
.ły si1 
i była 
piana 
ikt mi 
ł roku 

· ć 

dniefll 

·ażdym mieście są ,ta­
·k · sca które rnieszka.ncy 

nlleJ ' 'J 1vll1 sen tym en-szczego 1 
J T ą · też j e m a.. 0 

Lomza , _ 
. - koła nazywana potocz 
• :>Z • , k " Przem y-Mieriuczow ą ' „ 
''. „ Drzewną" · , ką "'ł 1919 r . jako P a n-0wsta a w 

• 
PIĘC 

TYSIĘCY 
ORNIKÓWH 

wa Szkoła Ivliernicza , j ed u a 
erwszych o tym profil u w 
ce. O jej lokalizacji za?ecy­
ała m.in . miejscowa lic~11 a 

Znakomitych geod et o w , a . 
zy potem zostali na ucz.yc1e-
w „Mierniczówce" . P1erw­

jej siedzibą b?r ła. p rywatna, 
piętrowa kanue mca przy u l. 
,vej 11. Do bt~dyn.ku przy 
Legionów - s1ed z1by obe­
- przeniosła się '~ 19.24 .r . 

si łomżyniacy panuętan, ze 
to najpierw partero wy, so­
, gmach zwany Do m e m Lu­
ym. Na j ego fundam entac h 
;dowano cl wa pię tra, s krzy­
poludniowe, w~rposażon? w 
będne instalacje , zgodn ie z 
zebami przyszłej szkoły . Or­
zatorem i pierwszym d yrck­
m „.lviierniczówki" był zn a.­
ity geodet a, inż. H enr.v k 
er. 
rzez 70 lat is tnienia „D rzew­

uko1iczylo ją pona d 5 
cy absolwentów. Im wla­
- wychowawcom i w ycho­

kom . - Czesław Nic~wicz , 
e absolwent i nauczyciel 

- poświęcił swoj ą publi­
ę, „Zespól Szkól Drzew 11 ych 
omży" wydan ą ws pól11 ie 

z Towarzystwo P rzyjac i ó ł 
ii Lomży1iskiej oraz W y­
ł Kult.nry i Sz t. u ki U rzędu 
ewódzkiego. 
pracowanie historii „D rzew­
nie było lat we d la a u torn. 
stały poszukiwania w a.r­
ach i bibliotekach Łomży , 
szawy i I3 iałegost.oku . Cen­
t inform acji dostarczyli a b­
enci Szkoły, do których Cze­
Nicewicz rozesłał specj aln ą 

etę. Przeprowadz<tł też wy­
y. 

ra:a składa si~ i d wócl1 C Z(,'.­

P1erwsza poś wii;:coH <t je~t 
rii Szkoły w latach 1919-

1._ Znajdziemy t u szczegó­
mfor rn acje o jej ge nezie , 

ze pedagogicznej , uci 11 iach , 
Y dydaktyczno-wycho wa w­

.~ także cl ziala.l ności- o rga­
JI lll~ Ocl z icżowycJt; n ra.t. nej 
ocy 1 clrużvn ,, !ta rce rs kieJ· 
Króla Jana. Sobiesk iego·: Jej 
cą był dru h Leo 11 ard i\ l o­
znauy ze swej szla.c !t et. n ośc i , 1.went. Szkoł y, przy bocz 11 y 
2Y.1~skiej Kome ndy ·n u fca. · 
zęsc druga to ok.res powo­
y Szkoły, ętapy j ej rozwoj u . 
zesł aw N" · · . ' 1cew1cz z robił pre-

llauczycielom i ucznio 1n 
.ewneJ·" ~ r . I . I . "k . · 111 ys ę Jec na.k , ze 1 

a:Ja przyd a. się wsz ys l-
za1nt.ereso I . . . . wa 11 ym lis t.oną 

zy. Dr·ze, " ·. · · " v11 a Jes t przec1cz ząstką. 
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:P.OD .. ::· .. PARAG:R.AF7EM 
CZYTELNIK J .M.: Ojciec 

mój naby ł w 19 75 r. nieformalną 
umową,, tz n . „ do11iową unio wą", 
dzi cdkę budow laną i mały d om ek. 
Ponieważ sprzedają cy n ier11 cho­
m ość ociągał się i mim o ::a pe w­
nie1i n i e stawił się ·u no tariusza , 
akt no tarialn y do t ych czns n ie z o­
stał sporządzony. Ncicl cil wi (c jest 
on w łaścicielem, nato11, „ ., mój 
oj ciec j edynie posiadaczem. Cz y w 
t ej s ytuacji ojciec może wyst ąp ić 
do sądu o s twierdz enie zas i edzenia 
nieru ch omośc i? Cz y prawd o, j est 
to, co powiedz iano mi z " ~:reta­
riacie sądu, Że oj ca ni t można 
traktować jciko „ n aby we <; w cl o brej 
wierze" {gdyż naby 1·1 e nierucho­
n; r ści nie nast ąp i /o n tl podstawie 
u11 owy not arialnej) i w ;;wiązku 
z tym { ostatn ie zminny w kod e­
ksie cywiln ym) okres posiaclani n, 
w yma.gany do z asi edz en ia wyd ł uży 
się o da lsze 1 O lat ? 
Odpowia d a prokura to 1· Prn­
knratury W ojewódzkiej K1·y­
s tyna MICH ALCZYK-KON­
D R ATOWIC Z : 

Jak informowałam już p op rzed-

SERCE 
SZUKA 
SERCA 

ZAZDROSZCZĘ ... 

Pozdrawiam wszys tkic h , ba­
wiących się na naszym balu . 
J est nied zie la 27 s tycznia go­
dzin a 0.30 . Wszyscy szaleją, 
a j a wściekam się, że j est em 
nieobec ny. Zazdroszczę osob o m 
b ezrobotn y m , ponieważ mają 
czas wolny d o własnej d yspo­
zycj i . Ja pracuję zawod o wo i 
mim o s tara.ii. nie udało mi się 
załatwić wolnego. A odległość 
z l nowrocl a wia d o Łomży j es t 
i by t. duża., · by ją pokon ać w 
trzy , cz te ry god ziny . D la.tego 
został em spisany na „s t. r<tty". 
Będę bardzo wdzi ęc11 11 y Z<t 

info ~ma.cj l('. o e we n t ua lny m ko­
lej ny m balu lub o d zie wczy nie. 
k t.ó ra. by ła n a tamty m i 11ic 
spotka ł a pa rtne ra. 

H ENRYK 
I< olej ny bal plo Il uj em y w i o­

s ną. A dz iewczyna? J\f o:ie sa 111 0 

do Ciebie napisze ? 
Pozdro wia ll1 senlcc.:11 ic 

GIZE LA 

KOLEGA TWIERDZI. .. 

Wrnz z koleżanką został y­
śmy zmuszone d o na pis a.uia d o 
C ie bie . M a my powa ż11y kłopot.. 
l \ ilka. lłni temu dowiedz i ałyśmy 
się o d pe wnej osob y, że kolega 

nio, zasiedzenie jest sp osobem na­
bycia własności ua skui.ck d ł ugo­
t.rwałcgo władania n icn1cho111ości ą 
przc:t t.z w. posiadacz« S<111 1ois t. 11cgo. 
P osiadaczem sa moist.nym jest. I.en . 
kt.o fa layczn.ie włada n ieruchom o­
ścią jako właścic iel (a rt. . 336 kc). 
P osiadacz t.aki , władając nierucho­
mością czyni t.o tak , jakby by ł j ej 
właśc ic ie lem. 

Poni eważ do nabycia własno­
ści n ieruchomości p rzez zasied zenie 
może j edyn ie doprowadzić posia­
danie samoistne , nie jest możliwe 
takie nabycie własności przez tego, 
kto włada nieruchomości ą. jako 
p osia dacz zależny n p. dzierżawca, 
użytkown i k , czy zarządca. 

O t.ym , czy p osiadan ie m a cha­
ra k ter p osia dan ia sam ois tnego -
prowadzącego do zasiedzenia -
decydują m iędzy innym.i p oszcze­
gólne czynności posiadacza, wska­
·1. uj ące n a jego s tosunek do 11icru­
chomości , Jedną z 11ich li p . będzie 
opłaceni e przez p osiadacza p o­
d a t.ków i należności obci ążających 
właściciela nieruchomości. 

Is to tne , osta tnie zmia ny w prze-

z klasy chce na m zrobić głupi 
kawa l i zamieścić n asze ofer ty 
w „Kontraktach". W Twojej 
rubryce podobno t ak httwo za­
mieścić ofertę, że każdy może 
to zrobić. K olega t en właśnie 
twie rdzi, Że to m y kiedyś z ro­
biłyśmy m u t a ki kawał. To j est 
a bsurd! 

Prosimy Cię G izelo o pomoc . 
.J eżeli o trzymasz ofertę z na­
i wis ka mi ( . . . ), t.o p rosi m y Cię , 
nie zamieszczaj. J ednocześnie 
prosimy, byś zmienił a zasady 
pisani a. d o t.ej rubryki, gdy ż 

pisach kod eksu cywilnego z 1990 r. 
(Dz.U. Nr 55) , wydłużyły okresy 
zasiedzenia . Według a ktua l11ycl1 
przepisów zasiedzenie nas tępuje z 
upływem 20-letn.iego p os ia d a nia 
(w dobrej wierze) lub z upł~w:m 
30-lct.niego p osiadania (w złeJ wie­
rze) . Stwierdzenie , że p o,,, iadacz 
sa 111ois t.11y 11icrucho111ości I ub j ej 
częśc i s t.a l si ę właścic iclc111 , n a leży 
do sądu . \Vłaściwy111 d o rnzp o­
z11a wania sp rawy j est sąd miejsca 
po łożenia nieruchomości . 

Sąd Najwyższy w 01·zcczeniu z 
24 m arca 1980 I". zajął st.a110-
wisko, że „osoba, k t.óra uzyskała / 
p osia d anie nierucł10111 ości w dro­
dze umo wy sporządzo11 cj bez za­
ch owania aktu 1w1.aria! n cg u . 11 i<· 
może być w zakresie L.asicdze 11 ia 
tej nierucho1ności uważana za „a­
m oist.n ego posiadacza w „d obrej 
wierze" . Infonnację , jakiej udzie­
lono Panu w sekre taria cie sądu , 
należy uznać za prawid ł ową. 
Pragnę j eszcze poi n form.ować 

P a na , że zasiedzenie 11as1 ępujc n a 
mocy p rawa z upływem p rzc,,·i­
dzia ncgo okres u p osiadania . Ozn a­
cza 1.0 . iż skutki , j akie p r aw•• 
wiąże z u plywc111 ' ' ·.n11 a 0 a 1 wg,o 
ok resu p osiadania, Jl as t.ęp11j< 1 a u­
t.0 111atycz11ic w 1u o111c11c ic up ływu 
ost.a t.11iego d11ia wym a ganego tcr­
n11nu. 

może być z nacznie więcej ta­
kich osób, jak m y. Sądzimy, że 
powinnaś, G izelo, poruszyć ten 
te m at n a ł amach gazety. Z góry 
dziękujemy. 

PitZYJAC IÓLKI 
Nie z nam sposob u zabezpie­

czen ia się p rzed „ życzliwościq" 
kolegów i koleżanek. Nigdy jed­
nak nie zam ieszczam nazwisk, 
t ylko imiona lub pseudonimy . 
Uważam, ze 11 ojbc1rclziej /.utaj 
pokrzywdzo1w jest osoba, która 
odpowiada na taki anons . P1·ze­
cież /.ok naprawdę jakaś Mario, 
czy Adom tego wcale nie ocze­
kuje. A więc j eszcze j edno rnz­
czarowonie. O t ym należałoby 
pomyśleć, podpisując kogo..f ot 
I ok , d la żartu. 

Pozdrnwiam iVa s serdecznie 
GIZE LA 

OFERTY 

Chciałbym raz j eszcze móc 
11wierzyć w miłość. B ard zo s ię 
11awiodł am. vVie lkie uczucie m u­
siało sk01kzyć się rozwodem. 
?\fam 27 lat ( 170 c m w zro­
s t.u ) , j estem m aterialnie n ieza­
leżny (dobra p raca) . N ie palę 
pa pierosów , nie uzn aję picia al­
ko ho lu. Czy z najdz ie się mila 
pani (może być z d zieck ie m ) , 
któ ra. zechciał aby ze mną za­
CZ<\Ć wszys tko o d no wa? 

CZESLAW 
?\Ilocł y, 22-le tni (w zros t 185 

c m ) rzemieślnik z Łomży (sam o­
d zieln y zakład), pozn a sympa­
tyczną i atrakcyjn ą dziewczynę, 
11 aj chęt.11iej t.akże z Łomży lub 
o ko lic . Dziewczy nę, kt.óra ceni 
szczerość, lubi przyrodę i długie 
sp ace ry, subtelną, wrażliwą ua 
piękno . 

MIItOSLAW 

11 KONTJ41<1Y „„„„„„„„ ......... --------------~~~- ~~=--~~~~~~~ 



„WOTUM 

NIEUFNOŚCI" 

W "Kontraktach" z du. 13 

stycznia 1991 r. wydrukowano 

treść tzw. wotum nieufności dla 

wojewody Pana Franciszka Ada­

miaka, jak i stanowisko Od­

działu NSZZ „Solidarność" w 

tej sprawie. Uważamy, że nie ma 

większego sensu poleinizować z 

treścią tzw. wotum nieufności, 

bowiem prawie każdy zawarty 

w nim zarzut można obalić jed­

nym zdaniem. Niektóre z nich 

już zostały sprostowane w pi­

śmie, a w miarę upływu czasu i 

reszta rozwieje się jak kbruclny 

dym. Mamy wrażenie, że sygna­

tariuszom najbardziej chodziło 

o ten ostatni przymiotnik. Tak 

- brud pozostanie w umysłach 

przynajmniej części społecze1i­

stwa. 

Całkowicie podzielamy stano­

wisko Zarządu Oddziału NSZZ 

„Solidarność" w Łomży . Też 

uważamy, że jest to jeden z 

elementów ataku ua Związek. 

Zaiste - swoiste jasełka urzą­

dzili społecze1i.stwu „wielcy" lo­
kalni politycy w ramach walki o 

DEMO(N)KRACJĘ". 
Przypatrzmy się , kto uczest­

niczył w tej kolędzie i co do niej 

wniósł. 

A no jedni, Chrześcija.1'1ski 

Ruch Obywatelski, Unia Chrze­

ścija1isko-Społeczna, do kt.órych 

określenie „chrześcija1iski" ze 

względu na sposób ich dzia­

łania pasuje jak kwiat do ko­

żucha, przynieśli mocno żółcią 

przyprawiony opłatek - to boli , 

ale i dziwi zarazem. Drudzy -
do niedawna, jak wierne pieski, 

chodzący przy nodze PZPR, 

uraczyli nas kolędą bardziej 

przypominającą pieśni masowe 

czasu ich „świetlanej przes~ło­

ści" - i to nas dziwi. 
Na pytanie, któż t.o dyrygo­

wa ł tym kolędnikom nieodpar­

ci"' nasuwa się myśl : To mógłby 

być tylko Dziadek Mróz , jakże 

st.ylem przypominający Dobro­

czy1i.cę Ludzkości, Nieustraszo­

nego Tępiciela Wrogów Lud u -
Józia Słoneczko. 

Prezydium KO 
przy Oddziale 

NSZZ „Solidarność'" 

w Lornży 
(podpis nieczytcl11y) 

PS. Jesteśmy niezmiern ie cie­

kawi, jakie to „znaczące" siły 

społeczne kryją się pod nazwą 

„Chrześcija1i.ski Ruch Obywa­

t<·1:=- ki" i jakie są ich dotychcza­

s< iwe dokonania. 

*** 
Już od ponad miesiitca na 

łamach prasy i ekranie telewi­

zyjnym (audycja „Od niedzieli 

do niedzieli") toczy ~ ię dysk 11-

sja w sprawie wotum 11i e uf11ości 

wobec wojewody ło111Ży 1'1skicgo 

Franciszka Adamiaka. \i\' za-

leżności od stopnia rozeznania 

sprawy, odczucia i nast.awie­

nia. osobistego au torów, pre­

ze11 towane są różne post.a wy i 

argumenty. W większości jed­
nak obiektywna opinia spo­

łeczna przyznaje słuszność sy­

gnatariuszom wystąpieni<t prze­

ciwko praktykom stosowanym 

przez wojewodę. 
„ O bro1i.cy" wojewody me 

przedkładają rzeczowej argu­

mentacji, która mogłaby świad­

czyć o niesłuszności tego wy­

stąpienia. Przyjęli natomiast 

po:;t.awę niewybrednego szka-

Nie jest również prawdą, 

jak pisze w swoim wystąpie­

nrn przewodniczący Porozumie-

111a Komitetów Obywatelskich 

pa.n Henryk Ka.puściak, że: 

„. „ przy wsparciu części PZPR­

-owskiej prasy oskarżaj;~ pana 

Franciszka Adamiaka o niekom­

petencję ... ". W podobnym tonie 

ukazały się przecież publikacje 

w „Rzeczypospolitej" i „Expre­

sie Wieczornym", które do iej 

kategorii trudno zaliczyć, me 

mówiąc już o telewizji ( ... ) 

Rozumiemy protest ze strony 

Ra.cl P rncowniczych -LZPB ,. N a-

-------Marek Polański 
!owania sygnatariuszy w u i o­

sku o odwołanie Franciszka 

Adamiaka. z funkcji woje­

wody, nie szczędz <tc sformulo­

wa1'1 typu: „ .. byli eksponenci 

władzy ko11111nistycz11cj , sate­

lici PZPR-u„ .aktywiści PRON i 

obro1'icy st.an u wojennego„.". 

Te i ine wyraże11ia. w rozumie-

11iti autorów wysiąpie1'1 powi11ny 

zastąpić <trgumeu t.ację rnery t.o­

ryczną. 

W tej formie i st.ylu nic za­

mierzamy prowadzić polemiki. 

gdyż nie j est ona pot.rzeb1Ja., ale 

trudno nie wyrazić zdziwienia, 

że artykuł w obronie wojewody 

ło111ży1iskiego z wyżej cytowa­

nymi sformułowaniami podpisał 

pan Henryk l\apuściak . były 

;,.ckrct.ar;1, L\Z PZPH j l:dncgo z 

wi<_:kszycli za kbtdów pracy 11 

Lo111ży. 

·.·.··. :· './·:. 

Plebiscyt czytelniczy w 3 
numerze tygodnika wygrał 

tekst JOANNY GOSPO­
DARCZYK: „POWRÓT 
DZIEDZICA". 

Uwaga! Czytelnicy, którzy do 
30 czerwca 1991 r. nadeślą mi­
nimum 15 oryginalnych, wy­
ciętych z tygodnika kuponów , 
wezmą udział w losowaniu na­
grody w wysokości 2 OOO OOO 

złotych! 

. ·'. 

rew" i ZZPB w Zambrowi . 

od wołanie dyrektorów by1:'. 

suwerenną decyzją - w · 

cie nikt t~go nie kwestio 
wał, natonuast uważni cz 

nicy nie mogli nie zauw:· 
. b ł . Z) 
ze zarzut y me wobec 
ritum, ale sposobów odw 

nia, a te są tajemnicą polis 
nela. 

Wielu pracowników 

nistracji przyjęło jako 

stą obrazę wyrażenia "a 
torska drużyna". Sformuło 

nie to, być może trochę 

fortunne, nie dotyczyło 

solutnie fachowej kadry 

minist.racyjnej, natomiast 
tyczyło nieformalnych do 

ców, działaczy i konsul! 
tów pana wicewojewody. 
twierdzenie tej tezy znajduj 

również w artykułach .sa 
czarownic w Ełropie Doin 
(,Kontrakty" nr 1/91) i , 
jest grane" (,Kontrakty" 

5/91). Na potwierdzenie 
tezy jeśt bardzo wiele fak ' 

Dla przy kład u jeden z osi 

nich: rzeczową i sugesty 

rozmowę, skłaniającą do . 
zyg nacji z funkcji wojew · 

z panem Lasockim przepro 

dzil.. .pan Zdzisław I<aczylli 
nie pełniący żadnych funkcji 

władzach wojewódzkich N 

IU „S". 
Trudno dociec, kto wpaill 

tak genialny pomysł, czy 

wojewoda, czy też któryś z' 

„doradców", aby odwolai 

stanowiska wicewojewodę T 
usza Lasockiego. Skoro nie 
mogła „przyjacielska" sug 

członka „amatorskiej druż 

- pan wojewoda Adamiak 

stosował oficjalny wniosek IT 

sprawie do UR?-.L 
Aleksander Stanisze 

przewodl1i 
Rady Wojewód 

NSZZ RI „Solidarn 
Józef Miodnszed 

prezes Zan 
Wojewódzkiego 

:-·.·.::;:· ' 

KUPON 
1) Za najlepszy 

• " r tygodniku „Kontrakt.)'. 1~ • 
uważam (wymienić in11ę 1, 
zwisko autora, tyt.ul tekstu). 
............. .. ..... 

....... ..... ..... . „ .. b 
2) Wkrótce eh ciula· 

(chciałbym) p1~t.eczyta~ 0 I 
dać propozycję temat.u): 

........ . ........ . . 

Progra1 
V1adomośc1 : 9 
2.30; 
9.10 Domowe P 
~.35 Gieł da pr 
9.50 „Herkules. 
0.55 Akt ua lnosc 
1.00 „O natm-ze 

USA, 
1.30 „\\'nwd za 
2.00 Fizyka: .Pr< 
2.30 Przed cisz~ 
3.00 Agroszko l 
3.30 Przez lądy 

wie"; 
q 110 l\lbN 111fon 
q 15 „Duch ror 

serial dok. 
3 55 Program d1 
6.10 Video-Top; 
G '•O I( want"· 
7 :i' 5 Teleexpr~ss 
7.35 $1)ojrzenia", 
8.00 „Gobelin P• 
S.'15 l\lagazyn ki 
9 15 Dobranoc, 
0.05 „Herkules F 
1.00 Peg~z; 
1.30 Interpelacje 
2.45 Studio Spoi 
.15 Jutro w prn 
.20 Język angie 

Pro gr ml 

2.20; 
' .IO „Ulica Seza1 
.10 „W lab1ry:ic 
.15 llfagazyn T 
.05 „ W przed ei 

prod. radz„ 
1 15 Pidń o noc~ 

Szymanows! 
skiej J esieni 

UO \Vrocl aw na 
.OO „Ulica Seza;' 
.OO Mag. krajó11 
.OO Kiedy brata 
.30 „Tajemnice 

Salomonskie 
.OO Program lok 
.30 „Cudowne la 
.OO Obserwato r · 
.30 Język niemi~ 
.OO Studio Sport 
.OO Ekspres re pc 
.30 Panorama cli 
.45 Sport; 
.55 Studio teatr 

B. I<lirnsa ( 
.05 Rozmowy;· 1 

Program 
ir1domości : 9.0C 
.20; 
·IO Express gosp 
.OO Dz1e1i dobry· 
IO Domowe pi-z~ 
35 Szkoła dla ro 
OO „Kariera Nil 
_ (I ) - serial T 
~s Aktualności • 
~o „Dylo sobie ż 
O Sto twarzy I 

OO G • " . enetyka wsr 
30 Galerie świ a t: 
OO Agorszkol · [, 

~~ ~it>'k ."1~g~1sl 
5 !(' N młormt 

1111 być?; 
O .Szlakiem ś 
• ~1~ięta Bagh11 
~ v~ogram dnia 

1de0-Top; 

~1' L ;, i aJący llolt: 
O CoJak· 
O Ciuch~ia· 
~ Teleexpr~ss · 

Ra pon · ' 
O 10 min~t· o J( . ' 

" a r1era Nike 
~ gdb„I<apitalu 

5 
o ranoc· 

„Na skrzydła 
sens . USA· j 

O New York' N 
O St d' ' e 
O W u io Sport; 
5 p eekend w J 
5 ł(anorama ś1~· 

oncer t zespo 

Pl'ogl'alll . 
O ~3Headline N; 
O• - .C5· 
O „~licd Sezam~ 
5 K·t usza" - seri 
O p agazyn 1'V 

<:>lacy: „Rekt 



TELEWIZJA NA 
(14.02.1991 

Progr am I 
. . 9 oo i6.00, 19.30, V1adomosc1. . ' 

o 30· ~ k I . 
J·10 'Domowe przedsz o e. 
9. G' I d~ pracy g1elda szans.; ą 35 .1e ~ '· d J·t ". „ O Herkules P oJrc)t- e t.P.' yw ' 
9.5 " • · T l azetv· 55 Aktualnosc1 ee~" , • . 
O. o naturze rzecz:, (3) - ~e11al 1.00 " 

USA, " fil d k . 30 \\'nwl:I zag1111 ~1'? - m o. ' 
~·oo Fizyka: Pi·ą~ :-; :i11enny; 
„ 0 Pi-ied ciszą 1 dzw1ęk1em; 
2.~0 Agroszkoła: P rn.ca hod01vla!1a; 
3.30 Przez lądy i morza: 11 S1kno-3. . lt 

WJe ; . 

4 110 l\!EN informuje: 
11 

15 Duch romantyzmu ( 1) 
~ ;erial dok. ang-fran „ 
3 55 Program dnia, 
6 JO Video-Top; 
G.''0 Kwant"; 
1'i5 Tdee>.press, 
7:35 Spojrze.nia·, "" . 
S.OO „Gobelin pols~.1 :-- fi lm dok „ 
S.'15 !llagazyn katolicki; 
9 15 Dobranoc; · 
0:05 "Herkules P oirot-detektyw" ; 
1.00 Peg~z; . 
1.30 Interpelacje; 
2.45 Studio Sport; . 

15 Jutro w programie; :20 Język angielski ( 45 ). 
P rogram II 

NN - Headline News: 8.00, 10.00 , 
3.20; 
' JO Ulica Sezamkowa"; 
:10 "w lab1ry:icie"; 
.15 ~J::;gazyn TV śniadaniow.:-j, 
.05 „W przededniu" (1) - filn ~ 

prod. radz., . . 
1 15 Pieś11 o nocy - I II Symfonia I\ 

Szyma11cws'k1ego n a \Va.rsz'"' 
skiej Jesieni; 

UO Wrocław na anteme „D wójki". 
OO 11 Ulica Sezamkow .•.'' , 
.OO llfag. krajów nadbałtyckich, 
.OO Kiedy brata zabija brat - rep „ 
.30 11Tajemnice albumów rabin;. 

Salomonskiego" ('.!); 
.OO Program lokalny; 
.30 11Cudowne lata" - serial USA 
. OO Obserwator; 
.30 Język niemiecki (15); 
.OO Studio Sport; 
.OO Ekspres reporterów; 
.30 Panorama dnia; 
.45 Sport; 
.55 Studio Leatrpln.:> - „Dwójki" : 

B. I<limsa „Osmy krąg"; 
.05 Rozmowy z Cz. l'vl iloszcm. 

Program I 
1ridomości : 9.00, 16 .00, 19.30 , 
.20; 
·IO Expr~ss gospodarczy ; 
.oo Dz1en dobry· 
IO Domowe prz~dszkole; 
35 Szko ła dla rodziców· 
OO „Kariera Nikodem~ Dyzmy" 
_ (1) - serial TP; 
~s Aktualności T elegazety, 
OO „Bylo sobie życie" (8)· 30 Sto twarzy „Hatszepsl;t"; 
?0 Genetyka współczesna · 
JO Gn.lene świata - Erm1t

1
raz l 3) · 

OO Agorszkola: Ilok w pasiece: ' 

0
3o Język .«1~gielsk i ( 21); 
O ~IEN inlormuje· 
5 I<im być? ; ' 
O .Szlakiem św iętych rzek -

5 ~więta Baglunati" - lilm dok.; 
rogram dnia; 

O Video-Top, 

~ 1' I.ar. il Ją cy Holender· 
O Cojak· ' 
O Ciuch~ia· 
5 Teleexpr~ss· 
5 Raport · ' 
O IO 111 i n~t· o I< . I 

" ariera .Nikodema D -·zmy" 
O Od I<a t I " , • ' 5 D b" Pl a Il do kapitrdll' 
5 o rance; ' 

„Na skrzyd ł ach orłów" - fi lm 
sens. USA· 

O New Yo k' N o s . r • ew York - rep · tud10 Sport· ., 
O Week d ' 5 p en w „Jedynce" · anorama ś . ' 5 I< wiatowe{!;o sportu; 

oncert zespol u „Ozem". 
Progra111 II 

o ~jlead line News: 8.00 I O.Oli o I - .C5; ' 
O „~lica Sezamkowa". 
5 " <usza" - serial US \ · Magazy 1'V . . f , 
O Pol . n sn1adaniow1:j 

· acy. „Il<"ktor" - film do'k . 

: '.!:-,u „Cri me s tory'' - sena! USA, 
13 ·10 Express gospodarczy; 
14.15 Program dnia; 
14.20 Przegląd prasy; 
14.30 Szczecin na untenie „Dwójki", 
l5.00 „Uli-=?. $.;zamkowa"; 
16.00 11Kusza· - seriill USA, 
16.30 \V7.rockowa lista pi·zebc:..JÓW; 
17.00 „N oc<' i dnie" (l 'J); 
18.00 Program regionalny; 
19 OO Ubsęnvator; 
19.'.W P rngrarn regior.alny, 
:!1.~0 PanorD1na d11la; 
21.45 „C1imc story" - serial USA; 
33.35 Sport; 
23 . ·: ; Progra;n regionaln y; 
23.'.!5 Noc 'łi anten<'. 5. 

SOBOTA 

P1·ogram I 
Wiadomości : ~1 .0 0, 19.:30, 22.05; 
-.05 \fag.iz):n inf.-~OSD . ; 
7.50 ydz1t:n aa d:~1ałcr; 
S.:.?O Pilbrska kaclra czE-ka, 
8.35 Zi<ll' no · 
9.10 Wiatrak o raz tlimy . „Złoto­

" lcsa" 1 „Dylo sobie życie" 
(8) ; 

10.40 Na zdrowie; 
l l.00 11 !3eilona" - wojsk. p1-. publ.; 
11.'.!5 w„drówki dalekie i bliskie: 

0 Noc na D ult11
; 

l '.!.OO Aktualności Telegazety; 
l:l 05 Z Po lski rodem; 
l '.? .35 f!.ok•·ndroler; 
! :1 05 Lustro; 
1:1 :!5 Air-Laborn.toriu111; 
H.IJO Walt Disn.:-y przedstawia; 
15.15 \V ki nie i na kasecie; 
15 ..-JO Studio Sport, 
16..-!0 Bu tik ; 
17. lG T.::lc<::.press; 
17 35 „Cichociemni" - nlm dok.; 
18.50 Z kamerą wśród zwierząt; 
H1 l!i Dobrnnoc; 
'.:W.05 F . Forsyth przedstawia 

„Ofiara wojny" - film ang.­
-n11:m.-wl.; 

21.40 Kontra„.punkt; 
3'.l .20 Sl)ortowa sobotn; 
23 .10 „Smierć na rec.:ptę" - lih11 

ang . 

P r ogram II 
C:NN - Headl ine News: 8.00, 10.00, 
:.?3 .30; 
8 . iO l\l agazyn TV śniadaniowej ; 
8.35 T·:le-narty; 
9 OO ~l<>gazyn TV śniadaniowej; 
9 .15 D<:ilny Hill; 
fl.'15 t-.lngazyn TV ~niadalliowej; 

10.-10 „Cudowne l:ita" - so::dal USA ; 
11 .05 „nnri1.:ry"; 
l l.25 P rngram dnia; 
1 I .30 „ llod'l. i11a Orettów" li ·' -os<.) : 
l '.! .30 Zwi~ rz'i'ta świata ; 
13.00 !i-10-1'1 
1 ·l 1JO . Op01>· i.:-ść o mieście" ( 2 i; 
i ·l.3!i „P,>w.-ót Toli I<onon" - pi-. 

l'OZl'.
1 

l5.00 Studio Tajemnic; 
15.30 .,Santa Bar bara" - serinl USA; 
17.00 Wielka Gra; 
18.00 P rogram lokalny· 
18.30 Bt"n ny H ill; · ' 
19.00 Obserwator· 
19.30 Antena D\~ójki" · 
1.9.30 Szyk poi'ski, czyli Donarski w 

Zachęcie; 
:!O.OO Ko 11cert WOSP!liTV; 
:.n .OO Co czytać?; 
'.l l.30 Panornma dn.'l. 
'.!l .45 Slowo na niedziel-.; 
21.50 „Rodzina 3 re ttów" (19-ost.) ; 
:?:.?.40 l tounowy bez sekretów. 

NIEDZIELA 

P rogram I 
Wiadomości : 19.30, '.?'.?.20; 
7 .0C Wit.amy o siódmej; 
7.30 Kraj za miaste1n ; 
•7 55 P o gospodarsku; 
8 . lO 0,1 niedzieli do niedzieli ; 
8.55 Program dnia; 
9.00 Teleranek i film z se1·ii 

11
1 ;1e­

bezpieczna zatoka"; 
P rzerwana cisza ( 9), 
Notowania ; 

10.30 
11.00 
11.25 
l :!. 10 
J :i .;'l5 

13.'.!5 
13.45 
14.15 
15.00 

TV koncer t życzer\; 
Dcz rozgrzeszenia; 
Teatr dla. dzieci: 

11
Prz ygody 

Sindbada Zeglarz a i jego wuja 
Tnrabuka"· 
t-.Iagazyn !\:lorze 
Studio Sport; 
P ieprz i wamlia; 
\V starym kin ie - „Cham" -
polski fi lm archiwalny; 

1 ,; '.!O Wokół wielkiej sceny; 

„ 
CAŁY TYDZIEN 

20.02.1991) 
17.15 Tdeexp1·ess; 
17.35 Tek:wizjer· 
18.00 Co się 'nal~ży prawdzie - fil111 

dok.; 
Hi.OO Wieczorynka; 
'.!Cl.05 11 l<anclerz" (:I) - sena] TI •. 
'.! 1.05 7 dni - świ at; . 
'.ll.35 Sportowa niedziela, 
'.!2.;:15 Dili Hnley - rock . 

Program II 
CNN - 11.::adline N.:-ws: 10.00, '.!3 .35; 
7 ·IO Prze;;Iąd tygodnia (dla 111.:sly­

szqcy._ii ), 
~ . Hi Film dla niesłyszących 

11 1\ancl~·rz" ( '') - ~en al TP; 
D.10 Jutro poni.::dzial.:.k, 
~1.30 Pcugram loka lny ; · 

I O I 5 \\'pisani w Gie\\ont - r<::v 
l0.:15 ;\!oj.:: 111uz.1•czne l'ascyn<1cj1:, 
11.:15 8xpr.:-ss Di111a11..:h•>. 
1 '.?.UO Progra •n dnia, 
l '.! .!15 Polska l(ronika Filmowa, 
l:! . J ;j 11 PiJkj się 7.llÓ\\. 11i~ spotk:.:LlllY" 

( G-ost.) - sei·ird <.ng„ 
13.15 JOU pyta1i do„., 
l 3 .5!i ](1110 f'umilijn c- : 11hlotodnjny 

Mrumi-:1i" (5-ost •. ): 
l-'l .·10 2 bn ·;l,tą i z lrnmor.::m; 
15.UO Polacy· „Srruktura ,: :;dow1•·k;· 

- Krzyszrof Zanussi"; 
15 .50 Podróże w cz<tsie i przestrz•?111 

„Il•:zkresn a podróż" (5 ); 
lG .50 Studio ,Sport ; 
17.30 Bliż.:j Swiata; 
19.00 W)darz„nie tygodnia, 
19.30 Caleria 37 milionów; 
20.00 Przeboje D. Kaczy1\skregoi 
21 .DO Wrocław na nntenie 

11
Dwójki" : 

'.! i.:.io Panom ma dnia; 
'.! l .:15 „Póki się znów ni._. spotk<1my" 

(13-ost.) ; 
:!'.! .35 Llś111i<:ch z Galicji ; 
:!:l.05 Travinta - progi'. A . llanu­

szki 1~ \vic~a; 
:!3.·l:; l'o•: zja now.:-j foli 

PO N IE DZIAŁEK 
Progrcnu I 

\\ tdomośc1: 16.00, 19.30, '.!:.?.30 ; 
.i.~1 .!5 Aktualności T elegazety, 
13 JO Spot·kania z literaturą; 
14 .05 Agroszkola; 
14.35 Język francuski (17) ; 
15.05 Sezam ; 
15.30 Uniwersytet nauczycielski ; 
15.55 Program d n ia; 
16.10 Video-Top; 
16.20 Luz; 
17.15 Teleexpi·ess; 
17.30 Encyklopedia II wojny świato-

wej; 
18.00 10 minut; 
18.10 11Czarne chmury" (7); 
19.15 Dobranoc; 
20.05 Teat1· TV : E. Morris - „Drew­

niana n11ska11 i 
32.00 Ilzeczpospolita samorządna ; 
23.45 Leksykon polskiej muzyl.. i roz­

rywkowej - S" · 
33.35 Język angiel~k i 'c 16). 

P r ogram II 
CNN - Headline News: 14.0p, 23.0U. 
13 35 Przegląd prasy; 
13 ·15 Antena 11Dwójl,i"; 
l<l l5 Konkurs 5 milionów. 
15.00 11Capital C ity" (6); 
16.00 Zwierzęta wokół aas; 
16.30 Widziane z Gda1\ska; 
16.45 Ojczyzr.a-polszczyzna; 
17.00 11 \Vieś nazwali Akowo" - n:1. ; 
17.30 11Strefa mroku" - serial us;\ . 
18.00 Program lokalny; 
18.30 ·„Granica niemiecka" - rei, 
19.00 Obserwator; 
19.30 Język niemieck i (lG); 
30.00 Auto-moto Fan I(lub; 
20.30 11Reduta" ( 1) - program stti-

dyjno-filmowy; 
21.30 Panorama. dnia; 
31.15 Spo1·t ; 
31.55 Rozmowy o c ierpieniu; 
'.?'.l.10 11Capital City" (6). 

W T OREK 

P rogram I 
\\' adomości : 9.00, 16.00, 19.30, 
'>" tO· 
-i.110 

1

Dz1eń dobry; 
9 10 D om o we p rzedszkole; 
9 .35 To s ię może p1-.o1ydać; 
9 55 „Ucieczka z krainy złota" ( 2) 

- seriai c<.echosl., ' 
10 .55 Aktualności Telegazety. 
11.00 Wokół nas, 
11.30 Wśród ludzi - Post'i'p . 
12 .00 C h emia - Az,)towce; 
13.30 Spotkani a z l iteraturą, 
13.05 Agro~zkola; 

13.35 Tele-H.adio-Komput<:r 
14.05 „Jedwabny szlak" ( 15); 
14.55 Prograri1 dnia; 
15.00 TV satelitarna, 
16.10 Video-Top; 
I G.20 Tik-T ak i 11 .l\Tisia Yogi wy-

prawa po skarby"; 
17.15 Teleexpress; 
17.35 110st.atni z Jagie llo 11ów" t::J); 
19.15 Do branoc: 
'.!0.05 11 Cinkciarze" - film czechosl. ; 
21.40 Listy o gospodarce 
23 25 11Tolenu1cja" - rep„ 
33 łJG .Język francuski f. 13 ) 

Progr am II 
Cf\N - łl>:"adl ine News· 1' OO, 10 OO, 
14.00, '.?3 55. 
i.55 P<•W1tanie; 
lS .10 „v'ica S<!zamkowa" , 
<i . JO „t-.larc i Sophie" - !>enal franc ., 
9 40 l\lagazyn TV s niadan1oweJ ; 

11.00 \Va rsztaty jazzowe: koncert fi-
nałowy - Chodz1ez ·~)0; 

! 1.30 11Zakazane p iost:nki" - film ; 
l3.1S Prog1·a111 dnia; 
13.20 Przeglw• prasy ; 
13.30 Dooko!a świat~ - W uerl1111>.:. 
l'l.15 :\Iagaz.1 !1 r. u1•JJ,; I• .. ,,„ 
14 .4 5 St.ud10 TV .Akt/w11c·.1 
15 .00 „Ulica Sezamkowa" 
I G.00 I\lag. muzyczny „llyt 111 " (:.? ); 
'I •) O „\V1elki kryzys" - fll:11 ani;„ 
'~.OO P rogram lokalny ; 
11'.30 t-.Iodlitwa wieczorna; 
J ~ .oo Obsenvotor; 
19.30 Język angielski (46) , 
20.00 No n stop kolor; 
31.00 Wywiady Ireny D ziedzic; 
'.:?1.30 Panorama dnia; 
21.45 Spo rt; 
:li.55 „Zakazane piosenki '' ; 
23.30 „T eatr , czyli świot" . 

ŚRO DA 

Progrmu I 
Wiadomości : 9 .00, 16.CO, Irt .:10, 
')'J 30· 
-i.'.-1 O 'Ex prcss gospodarczy, 
8.00 Dz1e1\ dobry; 
9. l O Domowe pr•.tedszkole, 
9.35 Po sześćdziesiątce - magazyn 

dla wszystkich; 
9 55 11Dynastia"; 

10.55 Aktual ności Telegazety ; 
11.00 11 Przybysze z t-.Iatplanety"; 
11.30 I<ronika wydarzer\ - ,.t-.lona-

c hium .1938"; 
13.00 t-.ly dorośli: 
12.30 Spotkania z literaturą; 
13.05 Agroszkola; 
13.35 Ekonomika dla rohika· 
13 .45 Chemia bez tajem1~ic; ' 
H .00 Język niemiecki (3 2) ; 
14 .30 Uniwe1·sytet nauczyc iels ki ; 
14 .55 Program dnia; 
1!5.00 Film przyrodniczy; 
lt'. 10 Video-Top; 
11; '.!O 11Jeden rok w pewnej szkole" 

l G ), 
11;,;,o Sami o sobie; 
I 1.15 Teleexpress; 
17.35 Oiznes; 
18 OO l O minut ; 
18.10 Klinika Zdrowego Człowieka; 
18.30 Jakim prawem - O ofiarach 

przestępstw; 
19 .15 Dobranoc; 
20 .05 „Dynastia" ; 
'.? .1 OO „Daw no temu cichoc iemny" ; 
"' :rn Dżem - L:ve (cz.'.?), 

'.! ·.»! R ozmowy w Iles Publice; 
'.! .:)0 Język angielski ( 16) 

P rog1·am II 
-. 1 O „ U lica Sezamkowa"; 
., LO „Czterdzies tolate k" - serial; 

iU .15 t-.lagazi'.n .TV śn!ada niow.:-j ; 
l 1.00 „Naszyjn ik z turkusów" - film 

rum · 
l:.?.30 Pol~~y : .Jacek Gmoch · 
13.05 Koncert duetu akorde~nowegu 
13.40 Express gospodarczy, 
1.-1.15 Progra m dnia; 
14.'.!0 Pi-.t.egląd prasy; 
l ·'l .:10 R e petycje - progra1n puGI.; 
15 .00 „Ulica Sezamkowa"; 
l G.00 11 Zamość - Schwal„isch llall" -

film dok.; 
17.00 11Przyc hodnia wszelkich dole-

gl iwości" (11); 
18.00 Program lokalny· 
18.30 „l\1.r\ .S.11." - s~ 1'. i al USA; 
Hl.OO Obserwator ; 
19.30 ~ęzyk francuski (13), 
20.00 Sw1at przedstawiony - mag. 

literack i· 
20.30 Z wiatr~m na przełaj; 
'.! 1.00 M agnzyn 1·epor te1·ów · 
'.! 1.30 Panorama dnia; ' 
:!145 Sport; 
'.! l.S5 „ W labi r yncie" - serial TP; 
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TYLKO W 

ZAPRASZAMY NA 
jczy-ka ar.gi elskiego d la po c zątk ującyc h. 15-

oso bowe grupy, zaj1;,c1a d wa r a zy w tygodniu. Inform,._....,~...__-L 

·93KONTRAKTACH'; . 
zapisy - Lom7.a. tel. 22 -00 \po god1.15.00) 

, .. 

I 

1990 
11 

Komputerowa Ochrona 

Systemów Alarmowych 
tel. 16-91-07 

NOWOSĆ! 

ALARM+ DGG 

S7..anowni Panstwo 

System dyskret11e.i;o powiadam1~wia sprawdził sit; w kilku wic;/.. szych 

mi;1st:1ch Polski. Zastc;puje dozorcę i doskonale 7.apobiega sk11tccz11ym 

whim;wiom do Waszych dol>r. 

Ta nowosc na terenie Lomi) ufotwi spuJ..ojny sen 11iejed11em11 

dyrektorowi i wfoscicielvwi. S)rstem DGG w pof;1czeni11 z lokulnym 

systemem alarmowym działa nn ;t,asadzic sieci, ktorej ogniwa 

pof:1czen S:J pilnowane przez komputer, :1 ten ostatni znajduje sic; puy 

stanowisku dowodzenia Policji, gdzie prze/ c:ili1 dobt; d_viurnj:J 

w_vspecjalizow;me służby interwencji gotowe do reakcji w przypadku 

utrxyrnani:i sygm1/u o m1pJdzie, poiarze. włilnwniu. Sygnał dociern w 

kilka sekund po incydencie, a nieswi:idomy sprawca ujmowa11y jest mi 

miejscu przestępstwa. 

Więcej - ten komputer duzorc:1 jest /.nac7nie t<1nSZ), 11ii jego ;ywy 

poprzednik. Kosxt utrxyma11ia rrxez okrc.~ JO lat rownn sic: obecnej 

cenie rcstnwa video. 

i\ it;ce1 - r;ic: potrzebuje urlopu, uie c/1od:/.i rw zwol11ie11ia /ekarsJ..ic, nie 

5po/.11in sit; do prncy, nie popij;i, nie pł<ici sic; za ni.::J!.O pod:1t ku, nic 

wynwg<i umundurow<wiu, x:1ws/.c jes1 gotowy do dxiilła11i:1. Odpud:1 

tei problem xatrudnicnia i innych fomwl110sci. \.!.)·starczy 

przcdxwo11ic. 

KOMPUTEROWA OCHROMA SYSTEMOW 
ALARMOWYCl f 

,.KOSA'' tel. /6-9/-07 p,:/.ed 16.nO :11110111:11. sekrcfar~:1 

( prusxę zo5tuwii: nr tel. luli :id res) 

pn 16.00 licxposred11ir kcm.111/tacjc. 

• 
t.OMZ'\f'NSKIE 

PRZEOSIĘBIORSTWO 

BłJDO\MlANE W ŁOMZV 

z ·atrudni. 

K lll 

~„. ierownika Robót 
I11żynieryjno-Sanitarnych 

wymagane \Ą1ykształcenie \vyższe lub 

średnie techniczne oraz uprawnienja 
budowlane. 

Vlarunki pracy i płacy do u2godnicnia 

w Dziale Służby Pracowniczej, pokój nr 4, 

ul. Nowogrodzka 1. 
K 15 

Zapras7,a do: 

HURTOWNI OWOCOW CYTRUSOWYCH 

najniższe ceny - pelny 'asortymei~t. 

18-400 ŁOMŻA 
ul. Nowoproj~ktowana 5, 

tel. 26- 13. 

HURT OW NIA .,VISTA" 

oferuje : ODZIEŻ Z IMPORTU 

(TAJLANDIA, TURCJA, TAJWAN) 

- spod nie, spodnice 
- koszu l e, bluzki 

- eleganckie garsonki 
- b ieliznę , dresy 

ŁOMŻA ul. Partyzantow 1 1 A 

tel . 55-47 (w godz. 9.00-17.00 

SPRZEDAŻ llURTOWA 

DETALICZNA PAPIERU: 

* m a ~ 7 y n o w e g t · 
form::il A4 - 27.000 z ł ryza 29. 000 z ł 

form al ''· 3 - 5 4 . 0 0 0 z I ry z a 'i 6. 0 0 0 Z ł 

* k s e ro g r a f i c z •l e g o 
format A4 - 29.000 z ł ryz,1 31.0 00 71 

format A3 - 58 OOO z l r yza 60.000 zł 

Oruka1n1a XD, 18·400 Lomża 

~
•.· ul . R~1g in i ~a 14J, tel . 3 1 -56 

• . S K L C P , , A I{ T PA P ' ' 

· lJ I I-+ _J ~~.-r ........ ~~rr-:.,...,.~ „_,...,.~r~~_,_.,. 

fim~~~~~~L~E:P~F~iR~M~O~W~Ytm'lnflfmi 
ltlh „TELKOM - ,TELMOR" 
\HI1' GDAŃS K 

0FERU ... ~C D O SPR2EDA2Y . 

- wzmacniacze antenowe 
- anteny telewizyjne 

- oraz osprzęt do i11stałacji zbiorczych. 

tomża. ul. Wojska Polskiego 26a 

CEl\l'-r) KONt<UREl\JCC),JNE 

~iU .TOWNIA 
„. • 

,,Z ODE l O" 
sprzedaje hurtem: 

wódki. winiaki 
kremy. koktajle ·" 

wina krnjowe oraz zagraniczne 
piwo w puszkach 

po cenach konkurencyjnych 

LOMZA U!..NOWOPROJEKTOWANA 3, 
TEL. 59-43 

• • • • • • o 

~ " 

Dzi; 

PR 
ust 

Pomoże C 
Naszym c 
dystrybt 
szansę 1,; 

I. Super.n 
SZW3JC 

2. Wodon 
3. Zawor 
4. Urz~di 

W Ciep 
sanitar 

PH, 
ZAP 

w !:-omży, u 
w Piszu ul ( 
Wojsk~ P~h 

Wojska 
Mazowieck 

Pol 

* sprzętu R" 
autoryzo 

* s 

. Najlep 
o n1eprawdc: 



'h. 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCYJNO-HANDLOWO 

USlUGOvVE „OPTIMAL" 
ł„omża, ul. Kopernika 615, tel. 22-13 

~ 

~ 
~J..JLLJU.JU-~~ ............ -L-'&.~~-......---............._....__,~ 

Pomoże Ci spros~ać wymogo_m g?spoda.rki rynk?wej! ~ 
Naszym celem je'.lt optymahzacJa 1 rac3onahzacJa w 

dystrybucji energii. ciepl~ej i w<?dy. _qd dzi ś !llasz ~ 
szan sę zaoszczędzić swoje zło_towk1 mwestu3ąc w ~ 

nasze usługi. ~ 

OFERUJEMY: 

t. Supernowoczesne wielofunkcyjne ciepłomierze 
szwajcarskiej firmy „SONTEX" 

2. Wodomierze na wodę zimną i ciepł'-l 
3. Zawory grzejnikowe term?regulacY.j!1e . 
4. Urządzenia automatyczne] regulacji 1 sterowania 

w ciepłowniach, wezłach cieplnych, instalacjach 
sanitarnych wewnętrznych i zewnętrznych. 

ZAPEWNIA MY: Dobór, montaż, prace rozruchowe, 
serwis gwarancyjny i pogwarancyjny. 

UDANE ZAKUPV :<:;:;:~:; .. 
TVLKO U NAS , 

PHZ „BALTONA" SA 

~ 

~ 

~ 

~ 

~ 

~ 

~ 

~ 

~ 

ZAPRASZA DO SWYCH SKLEPÓW 
w ~omży, ul. Giełczyńska 4 (siedziba cechu Rzemiosł), .,.:. , w P1s!u, ul. Ok_opowa 3A (siedziba Orbisu), w Graje~ie, ul. ·:·'·: 
Wojska. Polskiego 50 (Restaur. Panorama), w Kolnie, ul. ·:·'·: 

Wojska Polskiego 8 (siedziba LOK), w Wysokim 
Mazowieckiem, ul. Lud~wa (dom h~ndlowy „Rywal"), 

w Zambrowie, ul. Łomzyńska 3. 

Polecamy bogaty asortyment: 
*sprzętu RTV i audio-video (firma OTA KE posiada 

autoryzo':"'any ser~is. gwarancyjny w Łomży) 
* Odz1ez - konfekcja 

* kosmetyki ' 
*zabawki . * - ..... . sprzęt gospodarstw.a domowego .;.,.; 

. *artykuły spozywcze. =·'.·= 
0 

. ~aJlepsz~ obsługa 1 konkurencyjne ceny: :'.:;:'. 
niep1awda, ze na ulicznym bazarze, czy w innych ;.,.; 

sk lcp;ich Jest taQiej; 
SPRAWDZ - POMYSL - KUP 

:;::·: _„BALTONA" to gwarancja dobrego zakupu 
·.'.:;:=·: - ZA PR A SZAMY - fV.'V'.'V' ...... · , ... ,. lnter-Acme-Łomża 

•SZYLDY•REKLAMY •WYSTAWY e 
ePLANSZEe 

POLOWA 45 DOM TECHNIKA NOT 
W GODZINACH 8 - 16 . 

Bilety lotnicze 
~~~Jl. . . do USA, K~?ady 

(\~ :~::.::~=~~::. 

~łllJlllltll 
AGENCJA USŁUGOWO-HANDLOWA 

„PRIMA" & „JJ" Sp. z o.o. 
Białystok . ul. Sienkiewicza 3 <MPiK li piętro!. zeł. 435-525 i 435-352. 
Łżmza. Al. Legionów 7. tel. 40-22. Zambrów. ul. Kościuszki 12. Wysokie 

Mazowieckie, ul. Mickiewicza la. tel. 21-48. 

.JEDNOSTKA WOJSKOWA NR 5523 
w Łomży Al. Legionów 

OGŁASZA. 

że w dniu 21 lutego 1991 r . .o godz. 10.00 przeprowad7.a 
przetarg nieograniczony na sprzedaż niżej 

wymienionych pojazdów i agregatów: 
1. Elektrown ia W -15, szt. 1, cena wywoławcza 

- 3 650 OOO zł, 
2. Spawarka elektryczna EWS-300, szt. 1, 

cena wywoławcza - 2 916 OOO zł, 
3. Star 66 z nadwoziem, szt. 2, cena wywoławc7.a 

- 2 500 OOO zł, 
4. Star 660 z nadwoziem, szt. 5, cena wywoławcza 

- 3 125 OOO zł, 
5. Star 660 ciężarowo-terenowy, szt. 2, 

cena wywoławcza - 2 500 OOO zł , 
6. Star 29 ciężarowo -szosowy, szt. 4, cena wywoławcza 

- 2 884 OOO zł , 
7. Star 29 wywrotka, szt. I, cena wywoławcza · 

- 5 04(1 OOO zł, 
8. Uaz 469 osobowo-terenowy, szt. 2, cena wywoławc7.a 

- 4 600 OOO zł. 
Cena za sztukę. 

11 przetarg na pojazdy: 
I. Nysa 522 sanitarka, szt. 1, cena wywoławcza 

- 4 800 OOO zł, . 
2. Nysa 522 mikrobus, szt. 1, cena wywoławc7.a 

- 7 140 OOO zł, 
3. Kraz 255 ciężarowo-terenowy, szt. 3, 

cena wywoławcza - 6 562 OOO zł. 

Pojazdy oraz agregaty można oglądać w dniu poprzedzającym 
przetarg od godz. 8.00do14.00 oraz w dniu przetargu od godZ. 7.30 

do 9.00. 
Wadium w wysokości . ~O pr~c. ceny wywoła:-vczej przystępuj:Jcy do przetargu mogą wpłacie gotowką lub czekami potwierdzonymi przez bank do ka~y Jednostki przynaji:nl)iej_ na godzinę przed przetargiem. Zastrzega .się prawo do umewazmema przetargu w całości lub części bez pooama przyczyn. K a1 
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•i~ n :u .m .aru. ~e6l..~ pra.w'\d'ł.owc r<>'Zw~~w.n.:mUt.c (.t.y\.kDo ~'<>)...,-Ta."& oz.e 

zna.cz.kiern firmowym s ponsora., rozlosujemy at.rak.cy)ne na.grody 

ufundowane przez Zakład Ubezpieczeń „West a" w Lomiy: 

I NAGRODA 500 tys. zł. 
ORAZ TRZY RÓWNORZ~DNE 

PO 200 tys. zł. 
Litery z kratek ponumerowanych w prawym dolnym rogu, 

ustawione od 1 do 36 two~ hasło. 

POZIOMO: 1) wynik dodawania, 5) na lepsze, 11) knajpa, 

12) rozpoczyna się po ostatkach, 13) zimowy miesiąc, 14) 

eunuch, 18) utwór literacki, muzyczny, 19) łagodzi wstrząsy w 

samochodzie, 20) dzieło kartografa, 21) przedszkolna klasa, 22) 

szkodnik ziemniaczany, 23) M-4 psa, 24) imię żeńskie, 25) obecna 

pora roku, 27) oszustwo, 29) p olecenie, rozkaz, 30) odprowadza 

wodę z dachu, 32) zdarzenie, zjawisko, 34) oprawa obrazu, 35) 

część twrzy, 37) zmora Sycylijczyków, 39 ) dawna stolica Polski, 

41) jednostka światła, 42) zawody sportowe, 43) ognisko pod 

gołym niebem, 44) antonim miłości, 45) mała, kieszonkowa do 

świecenia, 49) szybki zjazd na nartach , 50) część op ery, 51) miasto 

w województwie suwalskim, 52) ludowy instrument smyczkowy, 

53) niezręczny postępek. 

PIONOWO: 1) płaz ogoniasty, 2) srebrna m oneta zwana 

groszem weneckim , 3) do zamiatania, 4) bursa , 6) kąśliwy owad, 

7) rodzaj druku wykonanego techniką wklęsłą, 8) Czarna Woda, 

9) rozwaga, roztropność, 10) pieniądze ze sprzedaży towarów, 

14) zwierzę domowe, 15) .rozdział Koranu, 16) płaski teren , 17) 

żołnierz straży przybocznej monarchy, 26) sportowiec władający 

białą bronią, 27) ryś stepowy, :.!8) osoba mianowana na stanowisko, 

31) zeszyt do notatek, 32) troska, kłopot, 33) śpiąca z bajki , 36) 

pocięta słoma, 38) sto cm, 39) przyjmuje i wypłaca pieniądze, 40) 

tulipan, róża, 46) Cyganka z „Chaty za wsią", 47) piwo angielskie, 

48) stępka. 
(HCL). 

Rozwiązanie krzyżówki z nr 2 /91 

POZIOMO: blask, ssak, targ, epoka, tara, set, Aton, kurant., 

szkwał, kara, akt, Alor, marsz, cera, abak, komar. 

PIONOWO: bies, Atos, sake, kratka, szata, kwant, tar, ront, 

szal, ułamek, Skawa, krowa, karo, tran, czar. . 

Książki wylosowali: ALICJA KAWĘCZYNSKA z Łomży, 

DANIEL LACHOWICZ ze Szczuczyna i MAŁGORZATA 

RUTKOWSKA z Gołdapi. 
Rozwiązanie ki·zyżówki z n r 3/91 

POZIOMO: gołoledź, lista, zapomoga, stępa, Atlanta, apa­

szka, pętla, Polityka, pięta, karawana. 

PIONOWO: klęska, wstęga, gaza, łopata, limba, Dygat„ 

aktywa, natręt, ananas, płoza, skiba, papa. 

Książki wylosowały: GENOWEFA KĘDZIOREK, D O­

ROTA KOZICKA i JANIN A SZYMAŃSKA z Łomży. 
Gratulujemy! 

. Rozwiązanie krzyżówki z m· 4/91 

Hasło: Polisa PZU to wydatek mądry i celowy. 

.\lagrody wylosowały: JOANNA GRODZI C KA z Łomży 

tsokowirówkę z 1niks~1·em), MONIKA SZULC z Rajgrodu 

(opiekacz) i EWA ZEBROWSKA z Zambrowa (kawiark<;). 

Gratulujemy! Po odbiór na.gród prosimy zgłosić się do redakcji. 
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